
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAlTI!M. _, 1'· Eodzi 
od~d•łe słę fud•ień nau 
lit c6odsenła ·po ulłcv. 

Ł6dź, 29 maja. ' 
W pierwszej połowie lipca, przepro

wadzony będzie w Lodzi tydzień naiuki 
c~ia po ulicy. 
- ·Kierownictwo tego tygodnia obejmę 
specjalnie dele~owan.i z Warszawy WJł-

c z . RNY ILUSTR.o· W.J\NY.. si funkcjonariusze policyjni przy udziale przedstawicieli komendy P.P. w Łodzi. 
DoświadCZ1e11ia tego tygodnia posłu-

1 
, I j I żit za podstawę do uregulowania w· Ło-

Rok VII. ·LODZ. ŚRODA. 29-00 MAJA 1929-GO ROKU. CENA NUMERU ZO GROSlY. NR. 148 dz.i całokształtu ruchu ulicznego. 
--..!....~.~~~~~~~~~~~~~~....:..~~~ 

Kupiec zastrzelił spółpracownika 
-wsi~zqsojqc:e zobójs~wo ,w odród.ku 

· · · przu (Dl. P01norskieJ ·ea 
Policja znajduje się na tropie zbiegłego zabójcy Bronisława Pieszczyńskiego 
· Dalsze szczegóły niezwykłego mordu 

1.6dź, 29 mada. ski udali się do ogródka, pracował tam DZIAŁ ON NA LA WCE W ODLEGLO- Ranny był Już nieprzytomny i zdradzał 
Dzisiejsza „Republika" przyniosła już ogrodnik, będący jednocześnie dozorcą ŚCI KILKUNASTU KROKÓW OD AL- bardzo słabe oznaki życia. 

wiadomość o tajemniczej zbrodni, doko- drugie~o doJtm panJ Zyndebandowej, TANY, UKRYWA.TAC TWARZ W DLO Zaalarmowane pogotowie kasy cho-
nanei w domu przy uL Pomorskiej nr: 68 znajdującego się przy ul. Głównej 36. NIACH. rych stwierdziło, że otrzymał on ranę 
gdzie Ogrodnik ten nie był jednakże Ogrodnik przypuszczał wówczas, że postrżałową głowy. Po udzieleniu pier
ZAMOżNY EKSPORTER TRZODl świadkiem mordu, który odbył się w Majewski gdzieś się na chwilę oddalił. wszej pomocy przewieziono go do SZPi
CHLEWNEJ BRONISŁAW PIESZCZYN ogrodzie. Pracując w odległości kilku- Upłynęło jednakże pół godziny, a M. tala św; Józefa, gdzie około godz. 4-ej 
SKI ZAMORDOW Al. STRZAŁEM Z nastu kroków od Pieszczyńskiego i Ma- nie wracał do ogródka. Około g. 1.30 po · poł. - nie odzyskawszy przytomno
IREWOL WERU SWEGO WSPół.PRA- jewskiego słyszał on odgłosy rozmowy. ogrodnik przerwał swe zajęcia i wy- foi - wyzionął· ducha. 
COWNIKA, ANTONIEGO MAJEW- \Vedług słów ogrodnika należy przy- szedł przed dom, gdzie rozmawiał z · Poęza,tkowo przypuszczano, iż Maje-

SKIEGO. . puszczać, iż Pieszczyński zarzucał Ma- kilku lokatorami tej kamienicy. wski popełnił samobójstwo. 
Reporter „Expressu'', który udał się ięwskiemu, iż źle przeprowadził jakiś - p 0 krótkim wypoczynku wrócił on Sledztwo policyjne ustalito jednakże, 

na miejsce mo:rdu zebrał następujęce . In- interes, przez co naraził go na poważne do ogródka. Nie zastał on już tam wów iż został on zamordowany, a 
formacje: straty. Majewski tłumaczył się i przed- czas Pieszczyńskiego. Był nawet zdzi: zabójca, byl jego chleborlomNJ. Bt. 

Na obszernej posesji przy ul. Pomor st~wiał podobno jakieś rachunki, które wiony jego · nagłym zniknięciem, gdyż Pieszczyński. 
Hiej 68 znajduje się dwupiętrowa kamie zres~tą obecnie zanidują się w posiada- nie zauważył, by Pieszczyński wycho- za.:leronie iła• 
nica, do której bezpośrednio przylega ·o- niu policji. dził na ulicę, a jak się okazało, nie było dó'W 
gr~ z. ~_ródb tego koreysta wył~- T ._ f go również w domu. Gdy ogrodnik przy 
cznie własc1cJ~lka ~u?·. Zpi~ebanc;lo- 'Warz u-rg a padkowo zbl!żył się do altanki, usły-
wa, oraz rod.ziny dwoch JeJ zięciów za. 'W dlonla.:h szał że w jeJ wnętrzu 
~eszkaly~h w tej ~ej kam}enicy, ~ Około godz. 1-ej Pieszczyński ia- ROZLEGAJĄ SIĘ BARDZO CICHE 
~1ego i Pxeszczyńskiego. P~kx, wołał ogrodnika i rzekł: JĘKI. 
bc~ąc:r lat ~oł~ 40 ?Da ~ę ;i. dw<>Jt: - . Przynieś mi pan papierosy - Otworzył więc szybko drzwi i uj-
dzxect. ~od.zina jego, Jak r6wtµez 1 ~ rzeki - ale tylko szybko. · . . rzał scenę krew mrożącą w żyłach. Na 
na ~gxego przebywa obec:nie _na letnisl Ogrodnik wziął pieniądie i I>OSzedłlpodlódz_e leżał nawznak ·Antoni Majew-
ku 1 · · . do sklepiku. · ski. 
PRAWDOPODOBNIE NIC 1 'NIE ·WIE . Ody wrócił po pięciu minutach Z OLOWY SPŁYW ALA MU W ASKA 
JESZCZE O STRASZNEJ ZBRODNI. PIESZClYŃSKI BYL JUŻ SAM SIE· STRUGA KRWI. 
.Pieszcyński miał również za parę dni wy --·-----••••••-••••• 
jechać z ł.od.zi na letnisko, gdyż, jak mo 

wił swym znajomym i. krewnym, iest bar !lro,;es o so6ófs~"'o ~i,;fiala Króla 
dzo zmęczony pracą 1 pragme wypocąe 
na wsi. 

Według przypuszczeń czekał on wla 
śnie na przyjazd. Antoniego .Majewskie. 
go, który był nie tylko jeg<> wsp6łpraoo 
wnikiem, ale i doradcą we wszystkich 
sprawach, dotycących eksportu · zagra. 
nicę trzody chlewnej. Majewski przyfe
chał już onegdaj. Tego dni.a nłe spotkał 
się aa jednak ze swym chlebodawą. 
Czekał on nań parę godzin w·clomu przy 
ul, Pomorskiej i wreszcie udał się do ho 
tein, prosqc dozorcę ®mu pny ulicy 
Pomorskiej by zakomunikował Piesz
czyńsldemu, że przyjdzie do niego we 

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa mord został popełniony między ~· 
1 a l,30 po poł., w czasie, gdy ogrodnik 
udał się po papierosy. Ody bowiem ogro
dnik powrócił do ogródka nie zastał on 
już wówczas Mafewskiego,· a Pieszczyń
ski swem zachowaniem zdradzał wielkie 
podniecenie. Morderca musiał działać 
bardzo szybko. W ciągu paru · minut nie-
obecności ogrodnika · 
zda,żyl on 11rzenieśr. swa ofiarc do altanki 
zamknąć ją, a później zatrzeć krwawe 
ślady na piasku i na drzwiach altanki. 
Miał on prawdopodobnie zamiar zbiec 
jeszcze przed nowrotem ogrodnika, lecz 
widoc.znie nie zdażył tego uczynić, więc 
pozostał w ogródku, do czasu, gdy o
grodnik znów nie oddalił się. 

Lokatorzy domu przylegającego bez
pośrednio do ogródka nie słyszeli strza
łu, ani też nie zauważyli Pieszczyńskie
go gdy uciekał z miejsca zbrodni. Wieść 
o. tern wstrząsającem zabójstwie wYWO
lata w całej dzielnicy wielkie porusze
nie. Przed domem przy ul. Pomorskiej 
wczoraj do późnej nocy jak - również i 
dżiś rano zbierałv się grupki ludzi, ko

, mentujące zbrodnię w ' najrozmaitszy 
wtol!'ek przed południem. 

.,C:hod~ pan 
· snosób„ Znajomi i krewni Pieszczyńskie

go znając dokładnie stan jego interesów 

do odródlca._„ 
Mafewskl rzeczywiście zJawlł się 

wczoraj około godz. 12 w południe. Pie
szczyńskł, Jak nam komunJlluJą. prZY
włtał słę z nim bardzo serdecznie I po 
krótkłeJ rozmowie rzekł doń: 

- CHODŻ PAN DO OORóDKA, 
MUSIMY POWAŻNIE POMOWIC. W 
MIESZKANIU JEST NIEWYOODNIE. 

MaJewskl chętnJe się na to zgodził. 
W czaste. szdv Pieszczyńskl I Maie1V 

łaódź-Brzeziny 

· i ,wiedząc, że 

Pieszczyński niridy nie byl człowiekiem 
gwałtownym, absolutnie ·nie moga, zrozu

mieć ·pobudek jego czynu. 

Poś.:11! za mor
der.:q 

Publiczność w sall sądowej podczas'- rozprawY przeciwko zabójcy' Króla: Na zdję Przesłuchani przez policję nie mogli 
ciu naszem - w pierwszym rzędzie siedzą świadkowie: Władysława Szyszko- oni wnieść do ' sprawy żadnych szcze
wska (pierwsza z lewej strony)

1 
p. Szewelew (trzeci z lewej strony), inż. Natan gółów, mających jakieś istotne znacze-

Król \szósty z lewej strony). nie.Władze policyjne już wczoraj popo-
łudniu zarządziły energiczny pościg za 

~ d. tu fJ d I dl ~ d • mordercą. O ucieczce jego zawif1domio.l&rf! 1J U OllJ one . O,;z,,O SI no wszystkie posterunki policyjne na te
renie całej · Polski, wysłano wywiadow-

.f)siś udała się •o nafn. ,sAae6u deleeacla ców na letnisko; g'dzie znajduje się ro-
.Jlo111a fłnfa Aofeł ros6udon>u miasta dzina Pieszczyńskiego, jak również i na 

dofasdOfl1UC6. Łódź, 29 maja. łu kredytów dla Łodzi 2'1'Btaną ~lęd- wieś, w okolicę Koła. gdzie mieszkał sta-
Ł6dź, 29 ma/a. Wobec nieustalenia dotąd dla ł.odzi nio.ne lub odrzuCOID.e liczne podania o le zabity Antoni Majewski. 

Jak sfe „Express" oowładuje minis- Wl90kości .kootygentu J?OŻ~~ budow- kredyt na cele budowlane spółdzielni i o Energiczny nościg da bezwątpienia 
terstwo komunikacji zaakceptowało pro- laa.ych, WJJec~ała ~ dniu ~e)SZIJD do sób ~aitnych. ' • konkretne rezultaty. Należy przypusz-
jekt budowy linji tramwajowej Łódź - War~ de:egaąa k~tetu roabUc!°- W pierw&Glrn1 r~ędzie z ~it-yngeatu czać, iż , · 
Brzeziny. Budowa tej linji podj~t.a zo- 1 ~ nuaS'ła w osobac~ wiceprez. Włelxń- kr~yt6w bud?Wl8111ych ·wydzielona zio- zbrodniarz iuz w dniu ·azisiejszym znaj-
stanie w roku przyszłym. Trasa JeJ roz- 1 skiego, lawn. ~uka 1 .r. Pogo;nowsłdeg.o, &tam.i':. SU1!1a ruezbędn.a na wyk~ńcze:nłe · · dzie sic w ·rekach po1icii. 
pocznie się u wYlotu ul. Pomorskiej,! celem ~'Y'S~~ ~ teJ spraw.ie Mttory- kolon11 m1es.zkamowei · na. PoleslU Kon- Ze wzg'lę.du na toczące się śledztwo 
gdzie wybudowana zostanie specjalna l tatywnycb .~nxeń, • . stamitwowskieni. bliższych · szczegółów pości2U na razie 
pocz_ekal_ID_a,, -- ·W. zaleznos<:.1 od ~ P.l'Z~• . JJPdać'· nie ·JnOŻeinY. . . . 

li 



. Dzli w111a11lala 11re111Je1a I ttJ:~fl'fA 
( ... '. , ..... / 

Dzlł •••••lała 11ro111Jera ! 
• Najnowszego filmu europejskiej produkcji .Sascha" w Wiedniu w mistrzowskiej realizacji GEZA r. BOLVARY 

za ·•n 
ff Palais tle Lusce. 

' ' 
Przepych nowobogackich, nędza wykolejeńców i cięż
ka dola powojennych bankrutów składają się na ar
cyciekawą treść. 

Koncert a•Y daJa: 

ulub~ik~c~n~nglji BETTY BALFOUR fascynująca VIVJAN GIBSON i wytworny JACK TREVOR. 
Wspaniała ilusłracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod kierunkiem A. Czudnowskiego. 

Początek przedst. o godz. 4-ej pp., w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł . , ostatnlego o godz. 10 wiecz. 

Ceny mie1sc na I-szy seans od 1 zł., w sob. i niedz. wszystkie miejsca od 12-ej do 3-ej po poł. po 50 gr. i 1 zł. 

' . :+, . ~ • I" • • ~.· • k ' '. • •• ' .... ' ' • ~ 

liłosy kobiet 
wzmacn,ają głosy 

mężczyzn 

Zas1uga kobiaty glosu-
1qcej 1est n1ezaprzaczona 

Poslfrach minisierjów 
wielki ,,dudrU~'', Cle1nen€eou 

pra,;uf e nie~mordoll'anie DJ SS roftu •vcio 
Wielki „tygrys" mieszka w malefl· 1 chwalców, nic też dzłwnego, że niema' on jak ryba w wodzie. Może rozurnie

kiej wiosce rybackiej na piaszczystem tam ani jednego ratusza, czy gminy, w jąc to, cale swe życie Clemenceau z.naj

W obecnych wyborach angielskich wybrzeżu wandejskiem. Wśród powa· których nie.byłoby na widocznem miej- dowal się w opozycji„ jeśli tylko sam nie 

weźmie udział bardzo liczny zastęp ko- lonych przez burze i nadszarpniętych scu wyrytego w śpłżu nazwiska Cle- był cz.tankiem gabinetu. Był postrachem 

biet, które nie ukończyły jeszcze lat 30. przez czas chat rybackich, w cieniu pra menceau. wszystkich mlnisterjów. W walce, za

Wszyscy oświadczają zgodnie, że te starych drzew, wznosi się skromny do- Życie Clemenceau było burzliwe. leżnie od okoliczności, przechodził prze;,, 

właśnie kobiety zdecydują w znacznym m.ek. chlopsk_i o. sto. mian.ej strze.sze i tal{ łl Raz z,na. jdow. at _się. na za;wrotnych szcz-y I wsz_ystkie odcienie haseł i zasad •. zacho-

stopniu o wyniku wyborów, a więc i o k śc k d I t h k d d dal dół b l ed 
polityce największego w świecie pań- ms ~~m w:J m, ze. °:z. 3-'.' .niema po- ac , 1e ym z1eJ znowu spa . na .

1 

wu1ąc. ~zwzg ~dną . wierność l ynej 

stwa. w niedawnych wyborach prezy- chyhc musi gtowę, Jeśh JeJ me chce na· 1 W 30-tyrn roku życia wstaje człon- tylko 1cle1 - mianowicie gorącemu pa

denta St. Zjednoczonych ( w listopadzie razić na uderzenie. Tak właśnie wygłą· j kiem zgromadzenia narodowego w Bor- . trjotyzmowL 

1928 r.,) kobiety amerykańskie również da domek, ~ ~tórym Clemenceau spę· I deaux, w 35-ym prezesem paryskiej ra· I Gdy wybuchła wojna światowa, Cle 

wzięły udział narówni z obyWatelami ra- dza resztę zycia. dy miejskiej, a po wspanialej karjerze 1 menceau przekroczył lat 70. Pałał on 

dzaju męskiego. Pobyt na wsi wcale nie jest dla Cle- , politycznej wpada w zapomnienie z po· I wielkim żarem walki do zwycięstwa, 

Można być z zasady feministą lub menceau wypoczynkiem. bo chociaż ma I wodu skandalu panamskiego. Wówczas jednak jego wielka godzina wybić mia

przciwnikiem tego kierunku, trzeba jed- już la. t 88, choć nieraz chodzi pochylony i· to.podejrzewają .go, że spr~. ed. a: . się A.~- la dopiero później. Pierwsze lata woj'i.1y 

nak przyznać, że w istocie na całym nie- zachował wolę niezłomną, stalową g]Jl. Zamknęły się przed mrn wszystkie stał na uboczu, krytykując zawzięcie 

mal świecie cywilizowanym kobiety po~ ostrość sp<;>jrzenia, której nie była w drzwi. Próby odzyskania mandatu P.osel rząd, parlament, sztab general·ny i na

siadaia. prawo głosu, przyznane im pod stanie zfamać nawet $t.arość. skiego skończyły się dlań bardzo pfzy~ czelne dowództwo. Dopiero w roku 1917 

różnemi formami. Ze wszystkich bodaj Clemenceau iest, poza Fochem, jedy- j kro. . ;. . . ~Y~ polo~enie 'Francji byto bardzo ci~i-

krajów jedynie Francja, obok ludów mu- nym cz.fowieki1em. który za życ1a pa-• Zaczęła się sprawa Dreyfusa. · kle, powoła.no go do steru rządu. 

zulmańskich, murzynów, kilku państw trzeć mó~I ~a pośwłęc~nie własnego ~lernen~eau rzucił się w nią z caf ą Wtedy dopiero okazało się, że nie-

bałkańskich, Portugalji i pewnych kra- pomnł~a, J.ak1 mu. F!ancJa. ~budo-..yata. nam1ętnośc1ą. Zwy':lęstwo przynł?sło ocenioną siłę zdobyła francia w osobio 

iów Ameryki południowej, zupełnie wylq fra~cJa _umie uc.zc1ć 1 odrózmć l~dz1 pra mu pełną reh~bllłtac!ę· Wt~dy dop1e~o „tygrysa". Jedyną jego żądzą było 

cza kobiety z życia politycznego. Swego wdz1weJ zasługi od bufonów I samo:- okazało slę, ze wśród walki czuje SH~ zwycięstwo za wszelką cenę, a celem 

czasu Francji zarzucano, że zbyt szyb- - opanowanie czy,nników rozkładu, 

ko kroczy w życiu politycznem; tym ra- które pod wpłyWem złośliwej agitacji . 

zem zarzut taki byłby zgoła niesłuszny: 652 ra· ZY zaręczona ..... I· 50 ra" ZY pos'lubi·ona niemieckiej zaczęły coraz siln~j za.z.na-
Prancja. jak widzimy, należy do naibar~ czać się w życiu f rancji. Clemenceau 

d::iei zacofanych. zaprowadził żelazną dyscyplinę, lad na 

W Europie uznały prawo głosu kobiet Niezwykły rekord 30-letniej OSZUSłkf fronci.e, nie cofając się nawet przed 

w wYborach do ciał prawodawczych czy . masowemł rozstrzelaniami. Caillaux i 

samorządowych kraje następujące: An- Sądy bel1gijiski.e będą m1eć whółlce do Brubeli. stamtąd nA do ~Ylll~ Malvy oddal pod sąd ~a zdradę stanu. 

g!ja, Danja, Irlandja, Pinlandja, Islan- do czyańenia z nd.ebywałym okazem o- lub Rzymu. Pewnemu Ameryk~m<>Wl, Plenil zło, roz.rastające się we Francji, 

dja, Czechosłowacja, Austrja, Polska, ~UIS'łia. tym razem w spódnicy; chodzi o którego w ten sam S'P()ISób ipoślubiła, .za_ z niebyWaf ą energją i zawziętością. 

Niemcy, Luksemburg, Litwa, Estonja, Łoi kobietę, któ:na operowała wyłBtCznie na brała tyle got6wk.i, że mogła udać się w . 

twa, Iiiszpanja, Włochy, Rumunja, Wę- 1

1 
grunc.,ie matrytm01~alnym. podróż naokoł·o świa.ta na przeciąg lat Umiał zwyciężyć, ale nie Potrafił z 

gry, a nawet w pewnym stopniu sowie-, Os·zustka na.zywa się Adtjanna Guy- czterech należytą mocą przeprowadzić na kon· 

ty. I ot; otSkar.żona jest o to-, ż.e oszukańczY111 I z ~ p<>i&róty korzystała w.ielokroit- gresie pokoj<>w~~ zasadnłc,:ycb żąda1ł 

W Ameryce kobiety posiaC:lają pew-. sposobem wys.ziła pięćdziesiąt razy za. nie w kieruku nawiązywania coiraz to no francuskich. OpmJa publlcz.na ~zlęla mu 

ne czy całkowite prawa w St. Zjednocz.o- mąż, a 652 razy zaręczyła się. Tak pr,zy. wyich zmia.jomości, prowadzą,c je sprytnie to za .złe. ~lemencea_u uczuł się tern tak 

nych, Kanadzie, Nowofunlandji, Jamajce najmaiiej głoszą jej pamiętniki, kitóre pi- do małże~; w AmtraJjti np. potrafiła dotkmęty, ze u~ał się na dobrowoln.c 

i Argentynie. Posiadają te prawa rów- sała wcale rue dla ogółu, a 'kitóre dziw- nd.emal ~edliocześnie wy.iść zamąż z.a dwu ~ygname, a Jednn~ześ_nie postanowił 

nież obyWatelki Australii i Nowe} Zelan- nym Zibiegtienn ok-0licZ1I110śd W1padły w rę hl'aoi rod.z.onych. Te jei oszustwa wysizfy nie wtrącać się do polityki. 

dii. W Azji prawo wyborcze przysługuje I ce po~ii. na światło dzii,emi,e dzięki przypadkowi Postanowienia tego .11ie umiał jednak 

kobietom w Palestynie, Indjach i Chinach Oslka:tźona ma niewi-ele ponad łt"Z'Y- jedym.i.e. Mianowicie pewien jegomość, d'C!trzymać, gdyż temperament miał 

W Afryce posiadają orawo głosu kobiety dzieśli Lat, jest córką ang·i.elki i f!'ancuza, który miał s2lCzęście ożenić się z Adrjan. w1ększl'.'• aniż~li wolę. _Coraz to chwy

Rodezji, Afryki Wschodniej i Afryki po- który osied[ił się w Moos jialko kupiec. iną, zna.lad się przypadkowo w kośdele, t!il za p16ro, biorąc udz1at w sporach po

fudniowej. Awanturnica ta wy~lądala piękniie, ma gd?Jie właśnie odlbywał się śllub. Panna htycz.nych. Nic dziwnego. Walczy on 

Praktyka wykazała już, jaki użytek ws:pani1ałe rude włosy i m&wi kilku języ- młoda wydała mu się osoba znajomą, a niezmordowanie, posia:da siły prawdzi

robią ze swego prawa głosu kobiety. Tak kami . .Wyszulciwała ofiary w wdelk.iich po namyśle doszedł do pnekooania, żit wego tytana. Nawet zmierzch życia wy 

np., wbrew opinji, która głosi, że kobiety zibytkownych hotelaoh. Wielu _ pod:róż- jest to ta sama osoba, z kt6rą S'ię przed pełnia pracę i radość tworzenia. Od 

są dla spraw politycznych obojętne, bio- nych z .Aane;ry!kii llliP· zx:tołała usidlić i za- paru laty ożeniid'~ 1a które wlkirótce po ślu wczesnego ranka do późnego . wieczoru 

rq one żywy udzial w wyborach. Statys- woziła ich do swej sz.kodkiej wioski. Gr-et biie zirufilda. I siedzi przy biurku. Snu potrzebuje nłe· 

tyk::t Niemiec i Kanadv wykazuje, że w na Gr.een, g.d:cie kowal udzielał im ślub:u Jegomość ĆYW .o swem odkryciu powi·a wiele, resztę potrzeb fizycznych zala-

wyborach wstrzymuje się znacznie mniej hez żadnych trudności. domi.ł inatychaniiast księdza, !który udzie- twia również po spartańsku. 

szy odsetek kobiet, niz mężczyzn. Biorąc Dzięki temu tale się złożyło że Gu- lał śh1bu, dlatego też doodo w zak~tj.t Tak spędza czas wielki polityk fran

t~k czynny _udział _ ~ wyb~ra~h, kobiety yot mruałoa lkz:nyich "prawowifych" mał- do ko1nf~onttaqjii. m~ędzy ~ a 1Parą ~o- cuski, kt?rY wkrótce obchodzić będzie 

me .z?r~dzaJą !1atomiast wiel~1ego zapa- żooków, u których mieszktała na zmia- dią~ ~~anoa . .o~w1adc;zyła ~.e<ł~ na1srp.o 90 roczmcę urodzin. Rzadki wiek, jesz

ru. Jezeh chodZI o mandaty. Niemal wszę- nę ;po·dróżuj.ąc Iaitami całe.mi z Paryrża k0Jme1 w śwdeae, że tego czk>w1eka m. cze rzadsze zasługi i wielkość. 

dzie kobiety, kandydatki czy też posłan- ' g.dy w źyteiu nie wid:r.iiała. Kapłan nie po. 

ki występują nielicznie. prz.iestaił jednek na tem oświadczeniu, U:UJ 1 • 1 1 1 1 1 • 1 • m~· 

Warto też zaznaczyć, że głosowanie lecz dia!ł zttiać policji, która a.res:ztoW1ał.a ••••••••••••••••••••••••••••••• 

kobiet zazwyczaj nie wnosi żadnych jednak głosowanie kobiet ma znaczeriłe pan:nę młodą. 
zmian w ustosunkowaniu 'partji politycz- bardzo głębokie, nadaje bowiem samej Teiraz dopiero Guy0>t pr.zym.ała się 

nvch. Naog-ół ~losy kobiece wzmacniaia. naturze polityki zgoła inny charakter do wszysłlk:ie~: sędziemu śledczemu po. 

tylko glosy ~żczyzn. Wypadki kiedy społeczny. Nie należy zres~tą zapomi. w.iedziała między fonem.i, że iest rzec2ą 

kobieta nie głosuje za mężczyzną, - oj- nać, że ponie.waż kobiety mniejszy biPrą możl.iiwą, iż ślub6w i zaręczyn miała 'Wlię

cem, bratem, mężem, synem, towarzy- udział w abstrakcyjnych rozprawach, u- ·ce; ianiżeli to wynilca z pamiętnilków, me 
szem prac~r i t. d., kierując się uczuciem parcie jedna'k triymajq sic swych wy- zapiisjwa~~ bowiem wszysikiego. Po 
.... ży też interesem, są rzadkie. mal{ań praktycznych, różne reformy, SfP!l'.awd,zemu oka.zał o się, że spora lfotba 

W tych warunkach możnaby S')bie nieraz bardzo '()Ożyteczne, dochodza. ofiar· Pomysłowej i0szustki już nie żyje; 

<;łusznk zadać ;:>vtanie, po co jest wtaś- przecież do sklltkzr.. jeden z n.iich, który nazwał A<l'r'.ja:nn(it 

ciwie prawo gło5v dla kobiet, skoro :1ic W tym względzie zasługa kobiety , . M~fołem z Mon1S'', popełnił SIM)10~ó.jstwl) 

nnQ ,nie zrnie!J~a '!.V. wY.nik1!_ ~ ~!Jg_r~w:._~ glosuia.cei J!!i!lj~Z'ł,l!tze~zol!~ ~yrt gak •twienb:il' me mógł bu n,i.ei ż}'Ć. 

:nlołsieńst1110 s musu 
Pewien szkot zaręczył się p-rzed kil

ką miesiącami 2 dzj.ewczyną ze wsi są
siednlej. W tym czasie jednak dziew<:zy 
na roztyła się tak bardzo, że szkot 
chdaf zerwać ·zaręczyny. · Co bvlo jed
nak robić, skoro obrą-czki nie można 
było zdjąć z paka dziewczyny, który 
bardzo zg:rubiał? Trzeba było, wobec 
niemożności unieważnienia zareczvn 
ożeia.i~ s.ię. " 



Po skazaniu zabójcy b. p. Króla 
Morderca przyjął wyrok spokojnie 

~otoeraJoDJi poflasol fifł( a Jllarjann( !lvtflo •rnier~vl 
poeordliDJeDI spoJrsenłelD 

ł.6dź, 29 maja. c:zmić n.a kliszy fotograficznej jego fizjog. Cztery grupy śwład- Naprzykład na pytamiiie , c:z.y w poikoi-
Zabójca Króla, idąc w ślady Łaniuchy .nomję, ni.e pozbawioną walorów fotogeru ku Kukuliskiej paliło się światło, świiad-

zrezyg111o0wał z pomocy oibrońcy. Wido- croych, bronił się pr.zed napastUwośoią kÓW lkowde najpierw odpowiiadati „nie", po-
-1· tego dz · t · t ł ob' 1-t lki m· ·tam· t,...... ,,tan-••, potem zastanawiali si.o kiillka 
~·· e ro a1u pos ępowame s a o Je'K ywu wsze e i s1 i, Wśr6d świadków, llclór.zy zeznawali ....... 'K. "' 

się modne wśród ł.&dzk~ch morderców. zasłaniając twarz rękoma i odwrac&Me w wcziorajszym pro<:esie odróZtiić nałe- minut zn·owu zaprzeczali, znowu potakt 

Podczas jednak, gdy Lan.iucha zrez) głowę. ży całlci.em wyraźnie zarysowujące się wali, i nie mogli soibiie przypomndeć, zda-

g~ował ZUJ?elni·e z ohr<>ny i ty]ko w ostat Fotograf nie dał jednak za wygrane ii co grupy. Do pierwszej grupy należą świad wałoby siię tak łatwego do zapamiętand:a 
mem. sł?w1e wygłosił niedorzeczne przff raz odw.aż.niej nacierał na Szczecińskie- kowie, którzy pierwsi weszli do mieszika <Szcifr~~ ikategorję świadków stano-wi

mówienie. - Szczeciński, korzystając :tr g-0, ~brojony w wieJki aparat fotografi- nia i najpierw zostali powiadomieni o ła rodzina za.mordowanego. 

przysługu1ącego mu prawa czny, spoczywający na wysokim trójno- 2'brodni. . . • . . świadkowie z tej grupy mieli iu.st.a!!e 
chwilami przechodził z roli oskarżonego git. Do te1 gr.upy świadkow nalezy Raqch- czy Król miał pieniądze w mieszkaniu i 

do roli obrońcy Szczeciński mruczał coś pod nosem i man, M.atkoWli.c.z i :inni. Zad.an-iem ich w przy sobie, czy z mieszkania ~kradzioao 
wtrącał się do zeznań świadków, zaprz. coraz szczelniej zakrywał twar.z r~koma. czasie wczorajszej rozprawy było ustale coś po m<lil'derstwie jak się za<:howywa-

c.z.ając ws.zystkiemu, co przemaw.iało na .W pewinej chwili, gdy niestrudzony nie ła Kukttlska itd. 

jego niekoa-zyść. ~?graf znalazł ~ę iu.t z. aparetm w po-1czy w pok~u, w kt6rr.i leżała !'ukuł- świadkowie. / z tej gr.upy spisali się najłe. -
Zanotować Pf'·zvtem należy charakte- bhzu . ławy ~sikarwnych .1. g°'.16~ był do- ~ było aemao cży widno? Jak I gdzłe piej, albowi.em odpowiadali na pytalllia 

i:ystyczny szczególik, a mianowicie, że konac zd1ęcia, Sz~ecmski :i1e tracąc leżał ~ord<?Wam.Y? Czy ~f~ był wy inteligent.nie i z rozmysłem. 
Szczeciński siedząc na ławie oskario- humoru nawet na sali sądowe), I Jęły z k1eszem, c:z.y me? itd. Tr.zecią kategorię sitanowiły słur!ące 
nych ii opierając głowę 0 rękę, jedną ręką zasłaniał twarz, a druglł Poka N.ie W1Szys·cy świadkowie mogli się oraz rządca DaszlkowskL 

ant razu nie spo;rzał na świadka, zał fotografowi... figę. odralJU 210tjentow.ać. Oni mieli stwierdzić, 

· . ł k - 1 t w:y Szczeciński podawał swe nazwfsko, 
n.te zamteresowa się tem to mówi i jak jak się zachowywał, co robił w mieszk1a 

wygląda oooba zeznająca w jego spra- "'uk-pep1· „,..ek niu Króla itd. 

wieReag.«>wał tylko na słowa, które sły. ._ ~- •Wreszcie czwartą grutpę stanowm fuin_ 

S'uł, a które mu się nie podobały. PO w••si„pac:la W' Europie i AzJI kqjonarjuszie urzędu śledczego i pogoiło-
~ _,, wia ratu.nlkowego. 
aresziowanu W' todzl Ich zeznania, ja.ko osób najmaiiej za.i-n 

Spojrzenia l uśmiechy tódt, 29 maja. a ponieważ byt bardzo zręcmy, więc teresowanych i onqalnvch posiadały d~.a 
Po ogłos.zeniu wyroku skazującego P. Mojżesz Szepski, stojąc przed okien bardzo rzadko miat do czynienia z po- sprawy pierwszor.zędine zn.aczen~e. 

go na 15 ta.t cięiikiego więzienia, Szcze- kiem w urzędzie pocztowym przy ulicy licją. 
emski zblajlł nieco, lecz s.zybiko się, opa Przejazd, spostrzegł, że jakiś osobnik W ub-iegłym roku ujęto go w Gdań- Apelacja? 
nował i usiadł z powrotem na ławę osik.ar sięga mu do kieszeni palta. Schwycił sku na gorącym uczynku kradzieży w 
żonych, zakładając jedną no.gę na dt:ugt\ więc złodziejaszka za rękę i wszczął jed1J1Ytn z banków. Narazie niewń.adomo jes.zc:zie, czy 
i znowu opiera;ąc głowę 0 rękę. alarm. Cyk zbiegł z komisarjatu policji i w Szczeciński wniesie apelację . 

Policja za~zęła wypraszać public2:~ . Doliniarz r~ucił. się ~o ucieczki. Wy- ten sposób uniknął grożącej mu kary. ~ !ka.żjYf razie .nie nd wiele mu słę 
nOść z sali nie chcąc wyprowadzać ska- biegł on na uhce 1 chciał wskoczyć do Wyjechał do Polski. Po kilkutygod111io- przy a ~t'L wo ywanie się 1 ° wyższej «n-
zańca wśr6d oiżby tramwaju, le·CZ w tej chwili chwycił go wym pobycie w Poznaniu, zwrócił już stantj.~, a.JJu~włem w najb irż.szym ~si.e 

l
'v'szyscy wych-0. d-!'' prza"' otwarte· poli~jan~. który zabrał go ze sob<\ do na siebie uwagę miejscowej policji, wo- czeka1~ &? Je~zcz.e spr~wy. za zaibo1-s~o 
1
'; • :1; dr · 2'lil - kom1sanatu. bee czego postanowił zmienić miejsce V.: po.wiecie pwtrkowslkim 1 wło_cła~un 

na·o oie ZWI, • • • • Schwytanym okazał się międzynaro pobytu i udał się do Łodzi. nie licząc dxohn.r~h spra'_Y' . 1 róznych 

tylko Kukulska. 1 P~o oci.,gały stę Jak- dowy złodziej kieszonkowy August . Zaraz po przyjeździe do naszego mia pr.zestępstw mni~Jszego ik.aihbru. . 
. najdłuzeJ Cyk, czech z pochod·zenia. Roz.począł sta, gdy po raz pi'erwszy próbował _Gd)'Tby <>skarizo:i;ty chc.iał ?r.ze<;'lw.ko 

kręcąc s.ię koło ławy os'karfonych i nie on swą karjerę w Pradze Czeskiej, szczęścia w gmachu urzędu pocztowe-
1 
k.azdemi: wyroik.owt Wlllosić ~~lente 1!11..i 

spuszczając zwro:ku z twarzy Szczeciń- gdzie poraz pierwszy odsiedział roczną go, znów został aresztowany i tym sut~hy meC'hybme procesowac się w ctą-
skiego. karę więzienną.. Gdy wydostał się na razem nie zdołał już umknąć. .gu lkiUru la:t. ar. 

W pewnym momencie spojrzenie wolność, opuścił swą ojczyznę i rozpo- Znalazłszy się prze<l sądem Cyk nie 
Szczecińskiego spo·tkało się ze wzrO'kiem czął wędrówkę po świecie. Był w Lon- przyznał się, iż chcia~ okraść p. Sz.ep
Marj.anny Pyfko. dynie, Paryżu, Brukseli, Gdańsku i na- skiego. Sąd opart się jednak na zezna-

Na tw.arzy słU.Zącej pojawił się m- wet w dalekim Pekinie. niach świadków i skazał go na 2 lata 
mi.ech widoczny w łewem kądku ust. Powodzito mu się naog'ół bardzo do- więzienia, darowując mu jedną trzecią 

Baczność 
Trudno było rozpo~nać, _ brze. Kradł gdzie się dało i. co się dato, kary na zasadzie amnestii. „ wycinacze" kuponów! 

~był to uś-fech - 1:.iow-t• "'ll"V też --„---
-, ..... .t"v.uJ~ - -, W dniu dzisiejszym zechcą się zgło-

wztiardy. ~· O f prtM•§411PpS4-„0 '.ić do administracji ,,Expressu" posiada-
Szczeci.ński na wszelki wypadek od- ..,.„1111. llJO ne ~ ." •• „ ae kuponów, których nazwiska za.czy-

parł na ten <>'bjaw ni.eo.kreślonego uczu. nają się od liter F do L. 
ci.a spojrzeniem ohł<>dnem i w.zgar&d- !f raeic•ne sfluf6i cliłopi~ucli t•lłfó..,, w piątek zechcą się zgłosić do admi-

wem. Łódź, 29 mafa. f wadzili go do komisarjatu. gdzie go wy- nistracji. „Expressu:' posiadacz'! ~upo-

FJga Szczeciński ego 
Szczeciński nie chce być popularny. 

Gdy ~eden z fotografów starał się uwiie-
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Najznakomitszy komik świata 

BUSTER KEATON 
przesyła miłym łodzianom za pośred

nictwem dyrekcji 

CA SIMO 
serdeczne pozdrowienia i zapowiada swój 

rychły pr&Jrjaad do I.odzie 

P. rlor·a Lejzerowiczówna, zamiesz-
1 
legitymowa.ino. Byt to 15-letni Włady- nów, ktorych nazwiska zaczyna1ą stę od 

kala przy ulicy Rzgowskiej 98, wraca- sław P., zamieszkały przy ulicy Rzgow ' .L do R. . . • 
jąc wieczorem do domu, natknęła się skieJ. Chtopiec, za.Jewaiąłc się Izami, o- • Admm.tStraora „Expressu" czynna 
prz.ed bramą na jakiegoś chłopca, który powiedział co tlastępuje: jest od g. 9 do 1 po poi. i od 3 - 7 po.pot. 
na jej widok wYCiągn.ąt z kieszeni bu- - Ja wcale nie znam tej pani. Nie 
telkę i chlusnął jej w twarz gryzącym chciałem jej zrobić nic złego... ZnaJ.az
płynem. Dziewczyna, poparzona w bar- lem butelkę w bramie i myślałem, że w 
dzo dotkliwy sposób poczęła przerażli- niej jest woda. Gdybym wiedział, że to 
wym głosem wzywać pomocy. Młodo- jest jakiś gryzący płyn, tobym prze
c :any napastnik rzucił się do ucieczki. cież nie oblał tej pa.ni... 

Nie udało mu s~ jednak zbiec. Prze- Jak s ię okazało, p. Lejzerowiczówna 
chodnie, którzy go przytrzymali, spro- poparzona kwasem siarczanym, dozna

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 
Dziś I dni następnych bez względu na pogo

de grana będzie wyborna, wesoła, urozmaicona 
śpiewami i tańcami farsa rosyjska W. KataJewa 
„Kwadratura koła". 

Początek o godzinie 9 wiecz<>rens. 
Powrót tramwajami zape'W'ftiony. 
Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego. 

„CiONO„ 
Dtiś premiera wiclkieJ rewJł „Titi-bom" (To 

ła dość ciężkich usz·kodzeń cielesnych, 
które wymagały dłuższej kuracji. 

Chłopiec, pociągnięty do odpowie
dzialności. sta·nął prred sądem. Pirze
wód sądowy ustalił, iż istotnie nie miał 
on żadnych złych zamiarów wz~lęd·em 
panny L. i nie wiedział, że w butelce 
z.na.jduje się kwas siarczany. 

Skazano go ·na 2 tygodnie aresztu. 

coś dla Łodzi) D•• ... urg ap4 e--
w rewji tej pełnej humOC'U, bierze udział ca- ~& • -· I 

ty zespól teat;u wraz z Gustawem Cybulskim, Dziś w nocy dyturują apteki: L. Pawłowskie· 
który powróc;il z urlopu i z.a~roduirnJe szereg zu flo Piotr.kowska 309, S. Hamburga Główna 50; BI 
pełnie nowy_cn dowc!l)'T1ych Pl?Settek. Głuchowskiego Narutowicza 4; J. Sitkiewiczl 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 8.15 K 'ka 26 A Ch p k 
i 10.15. Jutro we czwattdc 3 p~edstawienia o opemi ' · aremzy o-mors a 10. A 
godz. 6, 8 i IO. Potasza Plac Ko6clelny 10. (b) 

Z mieszka'llia Szczepanlakowei Józefy przy 
ul . Ozestochowskic.i nr. 24, skra<lziooo różne 
rzeczy, wartości 1200 z t. 

Z Io.katu Ży.d . Klubu Spo·rtowego „Bar-Koch
ba" przy ut.. Kolejnej nr. 5, skradziono istru
menty muzyczne, wartoocf 600 zr. 

Z miesz;kan.ia Tremblńsklego Anronieito przy 
ul. Zaikątnej nr. 35, skra<l·zi ono z kasy przy · po
mocy podrobionego klucza 986 z ł. i 4 dolary _ •.... „ ............... „.„ •••• 

HiLLiR I DR., ~ED. 
~i:::..:~„„ ~. Ro1aner 
Nawrot 2 Dzlclna t. 

tel. 79-89 Specjalista choróbJ 
przyjm. do 10 rano skórnych, wenerycz-

i od 4-8 nych i moczopłciow. 

dla pań spec. od 4 - 5 
w niedz, od 11-2 p.p 
dla aiezamożnrcb 

ceny lecznic 

Przyjm. od 8-10 i 5-8 
Leczenie lampą 

kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

Pań. 

~„„ ...... „ ... „„„„ ... „„11n.„„ ...... „„ ... „„„„1111111 ...... „ 
NA•D1.1aszA PREl'UERA „SPl.ENDIDIJ66 

z czarującą 

EWELlllA HOILT 
w roli tytułowe . 

allli'i„„„„„„„„„=T1:i31'~~.m~AA~~~""4U'Willl~~·at:llhmEZYAMilliill„„„„„„„„„„„„„„„llll.~CJiliil„mllm„„r 



NIEFORTUNNA POMOC. 
- Dlaczego wfacasz tak późno Ka-

ziu? ' 
- Bo ten pan z trzeciego piętra zgu

błl pięciozłotówkę na schodach. Pomaga-
łem mu szukać. -

- Znalazleś? 
- Niestety, on sam znalazł. .. 

ZMARTWIENIE GOSPODYNI. 
- Niech sobie pani wyobrazi, mąż mi 

uciekł z pokojówką. 
- To okropne!.„ 

, - I to właśnie teraz, gdv tak trudno 
o dobrą służącą! 

POPŁOCH W TEATRZE. 
N"ową sztukę autora dramatycznego 

spotkała sromotna klapa. Po pierwszym 
akcie część publiczności opuszcza wido
wnię. Po drug-im wszyscy niemal tloczą 
się do wyjścia. 

Pewien złośliwy krytyk ZiI'VWa się i 
1woła donośnym głosem: „Spokojnie ! 
Przedewszystkiem wypuśćcie kobiety i 
dzieci!" 

BIEDNI LOKATORZY. 
Gospodyni: „Proszę, cena pokoju -

100 zl. miesięcznie. Psów, kotów, gra
mofonu, radja, trzymać nie wolno". 

Lokator: „A czy ... proszę pani ... czy 
to nie bardzo będzie pani przeszkadzało 
że.„ moje buty trochę skrzypią?." • 

WYSTARCZY. 
-- Chcę jeździć na osiołku - na

przykrza się w ogrodzie mała ttaneczka 
- Weź, Władku dziecko na barana 

- mówi matka - to się uspokoi. 

WYMAGAJĄCY LOKATOR. 
- Ależ ten pokój jest tak wilgotny, 

że na ścianach mech rośnie. 
- A może chciałby pan, by za to 

śmieszne komorne rosły panu stor· 
czyki?. · 

SŁUSZNA OBA W A. 
-- Dziękuję ci chłopcze. Dumny fe

stem z tego, że to jeden z moich .ucz
niów wyciągnął mnie z wody i uratował 
życie. Jutro opowiem caf ej klasie o 
twym szlachetnym postępku. 

- Ach panie psorze, niech pan te
go nie robi, bo mnie wszyscy chłopcy 
zbiia! 

śRODA, 29-GO MAJA. 
11,56 - Sygnał czasu, hejnał z wie:iy Marja

ckiej w Krakowie, komunikaty 12,50 - Komu
nikaty 15,10 - Odczyt p. t. „Przegląd polityki 
międzynarodowej za miesiąc kwiecień" wygł. 

dr. Jan Grzymała - Grabowiecki. 15.30 - Komu• 
nikat harcerski. 15,50 - Koncert z płyt gramo
fonowych . 17,00 - · Odczyt p. t. „Polskie map'! 
dla turystów" - wygł. por. Stan. Pietkiewicz. 
17, 25 - „Skrzynka pocztowa" - koresponden· 
cję bie:iącą omówi dr. Marjan Stępkowski. 17,55 
- Koncert popołudniowy orkiestry Jana Róże· 
wicza. 18,50 - „Rozmaitości". 19,lO - Odczyt 
p. t. „Ruch krajoznawczy w r. 1928" - wygł. 
prof. Aleksander Janowski. 19.56 - Sygnał cza• 
su. 2(),05 - Komunikaty konkursowe P. W. K. 
20,15 - Transmisja z Poznania. Po transmisji 
komunikaty. 23,00 - Transmisja muzyki tanecz
nej 

Drvainalnu poc;liód DJesernv 

Oryginalne ubtory ludowe lstnłełą wśró Cf wldnłak6w niektórych orowinCJ1 
Brandenburgjl. Powyżej: Poehód weselny wieśniaków, udajacych sie do ko

śctoła. Na .c~e - młoda para. 

!lealr dla 
5000 DJid•óll' 

:Jlfe6u..,ołu sliondaf no 
Ile s~Aulo,;łf ll'łdoll'ł· 

sfiooei 
Nieł:>ywały skandal teatralny wy.da

rzył się obecnie w Niemczech. Rzuca on 
ciekawe światło na szał spekulacji., jalo 
ogarnął zwłas.zcza berliński-eh prz.edsię. 
biorców i dyrektorów teatralnych, któ
rych dusi już oddawina zmora !kryzysu ma 
terjalnego. 

Słynny berliński prr..edsiębiorca tea
tralny James Klein postanowił w Mag
deburgu otworzyć teatr dla 5000 widzów 
Przed czterema jeszcze tygodniami zaan 
gatował dyrektor Klein 150 baletnic dla 
swego teatru, któ.ry miał ~rać w O'lbrzy
mim namiocie. 

Przez tr.zy tygodnie trwały próby aż 
wreszcie w ubiegły piątek wyjechał dy-
rektor ze swoim zespołem, liczącym oko 

fid I ko Jo 200 os6b do Magdeburga, by na Zi.elo g . 9 onet:z 'De świięta dać pierwsze przedstawiecie. 

I „ k „ Namiotu jednak nie można było roz-

ZOC:ZUDO · przgp1e Ot: :~~ ~~hni~~~~!0 aw::::~~n:~ ~~ 
~enu leinlsk spadaJq. - l'llec:z Damo· iał był nieodpowiedni. 

kieso ·nad Wi6nlowq C'iórq. - Ruc:h '!' os~atni~i chwili udało się dyrekto~ 

. ,.,. porlcoc:h mlełsklc:h.-OoplelG_, ;;:ll:~~:ia.ui~~~.zj!.~r~:e~as: 
nad dzia:fwq na ' mleJskl«:la plo«:a«:h ły jednak na taik: niskim poziomie, że pu-

do dier I zabaw b:liczność głośno d~monstrowała i zażą-
ł~ód~ 29 maja. Większych parków publicznych po- dała zwrotu J>ie!1iędzy, za bcilety: W d~-

Spoźniona wlosna i trudności finan- siadamy zaledwie trzy: im. Poniatow- datku zapadł)'.' si~ trybuny, tak, ze mus11a 

sowe większości łodzian nie pozostały skiego, Staszica i Sienkiewicza - Ko- no przedstawiem;e pr~erwać. 
bez · wpływu na ceny mieszkań na Iet- lejowy przedstawia smutne pobojowi- . I:>yrektor ~.lein uci~kł z kasą_ do Bet 

niskach. sko po niedoszłym gmachu teatralnym, lma, a artyści .1 artystiki powstali w ~g 
Gdy jeszcze przed kilkoma tygodnia a Ludowy na Polesiu Konstantynow- d-eb_tmgu bez za~y~h . środków. Momia 

mi ojcowie rodzin, którzy kontrakto- s.kim jest dopiero in statut nascelidi... ~obie przedstaw11ć1 iaki skandal ta cał.a 
wali miesżkania w podmiejskich miej- Parki miejskie - te rezerwaty świe unpreza wywołała. 
scowościach~ ,byli zaskoczeni WYS4k<r żego powietrza - są zbyt szczupłe jak ,6'

1
.,

1
.„

0
,, mallfl 

ścią :tądanych za letniska cen - to na potrzeby olbrzymiego, zadymionego ~. „ -t 

obecnie w mip.rę zbliżania . Się lata ceny i zakurzonego miasta fahr:ycz.nego.. - OflOSj.iP 
letnisk twolrta 'o~ą-slę; ··zwraszcza, · '·_~Niestety, brak odpowieunich tere- " 
iż popyt jest coraz mniejszy. nów stwarza sytuację nieomal bezna- pafe~ftać do HollunJoodF 

I tak za pokój z kuchnią w „stolicy dziejną co do poprawY tego stanu rze- W Hollywood nakręca się obecnie na 

letniskowej" - Wiśniowej Górze tą- czy w najbliższej przyszlości. tamię fiimową słynną powieść Juljusu. 

dają 300-400 zt. podczas gdy dotych- To też magistrat winien tern więk- Veme'a „Taiemnicza wyspa", Dla soeny, 

czas „śpiewano" cenę do 500 zl. szą zwrócić uwagę na akcję zadrzewie przedstawiającej odkrycie wyspy oka-

Wogóle Wiśniowa . G~ra znajduje nia ulic, do której zbyt mato przyw!a.- zali się niiezbędn.ie potrzebni lilipuci ~ 
się pod grozą WY.rębu lasów, stanowią- zyWano wagi w Jatach poprzednich. ±lości„. 500 osób. . 
cych alfę i omegę jej istnienia, jako miej :'.~ Prz.edsiębiorctość amerykaóska. nie 

scowości letniskowej. , . . cofnęła się przed o•lbrrymią trudnością, 

Wyrąb lasów państwowych na Wiś Dobrż.e s'I~ · stało . w!ęc, iż dziatwa jaką jest znalez~n.ie i zgromadzenie na 
niowej ma być kontynuowany i w roku otrzymała w r. b. dziesięć placów do jednem miejscu takiej ilości karlików„. 

bieżącym, co oczywista może całkowi- gier i zabaw w różnych punktach mia- Setki agentów rozjechały się po całei 

cie przekreślić znaczenie .Wiśniowej sta. Ameryce i Europ-ie, aby za wszelką Cet?.4f 

Góry. Place te jednak należy spopulary- sprowadzić do Hollywood małych 111&1 
Byłoby to niepowetowaną stratą zować i zachęcić dziatwę do uczęs?- i niewątpliiwie st.arainda te zostaną rych

dla Łodzi, której okolice są ogromnie czania na ~ie ·przez uz:z~dzenie tam buś ło uwieńczone pomyśłnym rezultatem. 
ubogie \V lasy... tawek, stoisk. karuzeli 1td. A :wię-c - lilipuci „mają okazję''!„ 

_ r.~ . I w pierwszym zaś rzędzie należy 
Wobec zmniejszonej liczby _ wyjaz- na placach tych ustanowić odpowiedni TEATR Mll!JSKL . 

dów na wieś - zwiększy się niewątpli-1 dozór wYChowawców. Entuzjastycznie przyjęta praska: grupa: słyn-
wie frekwencja letnia w parkach miej- W przeciwnYI11 bowiem razie place nego moskiewskleg<> Teatru Stanisławskiego gra 

skich. Niestety, i · pod tym względem te staną · się widownią bójek i awantur dziś przepiękny „Wiśniowy sad" Czechowa. w 
Łódź jest ni·ez.wykle upośledzona. i catkowicie mina sie z celenL AL rola.eh głównych panie: Llsłenko, Grecz, pan~ 

wie Pawfow. Wyrubow, Asłanow. Jutro „Wieś 

cxxxxxxxxxxxxxxx . Bezcenne pamiątki po Wagnerze. 
Stepańczykowo" Dost.ojewskiego w przeróbce: 
Niemirowi<:za - Da.nczenki. W piątek .wesoła ko
me<lja Gogola „Ożenek" z Pawl~em l panlą 
Grecz w rolach gfównych. ~ola swatki w tej 
sztuce należy do nailepszych kreaicyJ tej wybit
nie utalentowanej artystki. Z Londynu donoszą, że znaleziono , .się do ,,Tannhausera" i libretta ,,Lohen-

tam, złożone w ,,safesie" jednego z ban- grłna". _- _ · · 
ków manuskrypty i listy słynnego kom- Te bezcenne materjały biograficzne i 
pozytora niemieckiego, Ryszarda Wag- historyczne mają się dostać do „British 
nera, ocenione na półtora miljona dola- Muzeum", albo 'do jakiejś wielkiej bibljo-
rów. tek amerykańskiej. _ 

W tym ·zbiorze samych listów Wag- · Zgromadzić je miała jakaś angielka, 
nera, mogących zupełnie zmienić pogląd wielbicielka Wagnera, która chciała na
na niego i na dzieje jego twórczości, ma pisać, dzieło o nim, ale niedokończywszy 
być sześćset, oprócz innych dokumentów pracy, umarła' pozostawiając dokumenty 
całych oper i dzieł muzycznych, dotych- w skrytce bankowej, w której trzymała 
czas nieznanych, notatek, odnoszących swe klejnoty. 

Bitety do nabycia w Kasie Zamawiali Teatru 
Miejskiego. 

Ostatnia zasłonL 
W pełnych próbaich pod reżyserją J. Cłiodev· 

kiego sensacyjna rewelacyjna sztuka angielska 
„O&tatn.ia zastnna" 

TF ATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych ciesząca si-ę ogromnem 

p<YWOCl!zen-iem a'l'CYWesora amerykańska komedja 
„G?rą<:Z.ka nafty" z M. Zniczem w roli popls-0-
wei. 

W próbach pod refyserją M. Meliny „Joschi
wara" 

Serio 2·da. "·'· - '.,,,~1i~>:;', .. , „.1if.·,~··'~ .>;;..::-

,,EXPRBSS WIECZDRłłY'·' z o. zg fłlRJR 1gzg R. 
I· , 

' „EXPRESS WIECZDRłłY" z D. zg PJRJR 1gzg R. 

Wiatka Lot aria na Zakup Okr etu Handl~~ago 
KUPON Nr. 2. 

(Ważny dla okaziciela), 

I 5 kuponów kolejnych daje prawo do otrzymania 1 biletu loteryjnego. 

B1iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiii---iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii1miiiiiiiiiiiiiiiiii 

Ul.falka laotarJa na Zakup Okr,fu Handlowego 
Kupon rezerwowy 

(wa.żny zamiast ka.Zdego brakującego kup0nu). 



Dziś 
1tre1111era! 

Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 

t'oczątek seansów o g. 4.30 pp. 

Chluba Europy! Duma Paryża! Klejnot 'bieżącego sezonu! 
Przepotężny dramat w 10 aktach p. t. 

WYSPA ROZKOSZY 
w rolach głównych: Najsłynniejsza •oullll Ro' ua~ 

gwiazda music-hallów paryskich, • 
wiecznie młoda królowa --

•IS TI N GU ET T 

Niebywała wystawa. Egzotyka · korsykańska. Silne napięcie dramatyczne. Treść erotyczna. 

. . . . . . :„" ' : .·. „: ' : ·; . .-" '. .' . : .· ' :: . „: l •. ' .:~ ·• 

Niehgwo.łe oszus~wo_ l'lorder€0·1niljoner 
przv pomoc:g praft'dziwedo c:zeku Zadadkowg przesi~pc:a przed sqdem 
Do jednego z naqwiększych Skł.a.dów Kupi-ee pewny siebie, z iromcmym W wielkiem prowincjona1nem mieś- Sprawę jednak wikla to, że nie mo 

automobili w stolicy Argentyny, Buenos uśmiechem podpisał gwarancję, okręt cie francuskiem. Limoges, rozpoczyna żna odkryć powodu zbrodni. Nie była 
Aiires, zgłosił się cudzoz.i.emiec, pTagną1s bez cudzozi-emca odpłynął, a w penie- się właśnie przed sądem przysięgłych nim chęć rabunku, bo Barataud jest mil

zaik~'Pić maszynynę najlepszej m~ki.. działek !kupcowi włosy na gfowie stanę- ~roces niejakiego Barataud o podwójne jonerern, synem bogatego fabrykanta v. 
Wyboru dokona.no z łatwością. 1 111a ły: w ba.nku W)"Płaćono mu czek bu morderstwo, którego sprawa od póltora Limoges, a jego tłumaczenie się pierwo

c.enę 15.000 pesos, czyli około 50 tysięcy najanni.ejszego wahan.ia. · roku prawie, bo od stycznia 1928, nie tne, że dokonał zabójstwa wskutek 

zł. zgłoszono się bez trudu, po·czem cu- Pobiegł do wtięzien.ia, z.ażądal wypu- przestała zajmować opinii całej Francji. sPrzecz'ki z szoferem, jakkolwiek bła-
dzo,ziemiec podał właścicielowi czek szczenia cudzoziemca, przepraszał go Pozornie wygląda to na bardzo pospoli- hej. możeby znalazło wiarę, gdyby nie 

Była t<> sobota, popołudniu, banJk,i by jak mógł, ale tam<ten, nie gnłewając się te morderstwo. Ofiarą jego był szofer to, że zamordowany szofer, wyjeżdżając 
ły już zamknięte, właściciel składu n:i.e wcale, pokazał mu tylk<> jego podpisa- taksówki paryskiej, Etiene Faure, które- byl bardzo niespokojny i jakby przestra 
chciał więc przyjąć czeku. Ale oud.zozie- ne zobow.iąz.anie. go Barataud najął do dalekiej jazdy po- szony, i przedews.zystkiem, gdyby nie . 

miec powołał się na referencję w mieś- I nie pomogły żadne targi, ta&ne pros za miasto, w drodze go zamordował i u- drugie morderstw-0, popełnione przez Ba 

cie, kupiec zatelefo:nował pod wskaza- by: klltpiec musiał zapłacić 90.000 pes<n. kryl ciało tak, że dopiero później psy po ratauda już po aresztowaniu. 

!llym adresem, a otrzymawszy od.po- po których 0itr.zymaniu cudzoziemiec t licyjne je odkryły, automobil po drodze Mianowicie, kiedy go żandarmi pro

wd.edź, że czeik ma pokrycie, automobil je-go wspólnik, zal"obiwszy na .interesie porzucił, a sam kol~Ją powrócił do swe- wadzili, nawinął się jego przyjaciel, nie 

sprzedał. 75.000, milkli już naprawdę. go mi~jsca pobytu, t. j. do Limoges. jaki Peynet, z którym Barataud zdołal 
Jakież było i~o zdziw.ienle, kiedy w · zamienić stów kilka. 

godzinę potem zajechał przed j.ego sklep TEATR SWIETl.N'I" „ 
tym samym automobilem zupełnie acto 
inny, prosząc o jakąś drobną naprawę, 1a c · •. i o" 
na zapytanii.e odpowiedział, że autom-obil . • n 
kupił wfaśn.ie okazyjnie za 5 .000 pesos " · . · · ·· ~ 

od cudzoziemca, który musiał natycli- .. ·.· . lDzł.ł_ ł .dllt ·n. ast~pnych.I , ;; A.!> ·.-
m.ia®t odpłynąć do Stanów ZjednocZ().. 
inych. ' Po.czątek o ~odz~ 4.30 po poł. 

Kupiec przypomniał sobie wszystkie 
()SZUstwa z fałszywemi czekam.i, pobiegł 
na polioję i ou&roziiemca zdołano jeszcze 

Peynet znajdowal się potem w miesz 
kanlu mordercy, kiedy Barataud zjawił 
się tam, za pozwoleniem władzy, a pod 
osłoną żandarmów, aby zmienić bielizrtę. 
Owóż w tej krótkiej chwili Barataud zdo 
t.al zastrzelić Peyneta, powiadając .po 
tern., że to miało być podwójne samobó' 
stwo, ale tyłko drugiej jego poło,vic 
prz.eszkodzHi żandarmi. 

aresztować na po.kładzie okrętu . . 
Aresztowany z całą godnością i spO

kojem r-az ieszcze oświadczył, że czek 
jest dobry, ale on mus.i wy.jechać, . bo Utą 
czej straci 90.000 pesos, ze jednaikże nie 
m~li protestować przeciw swemu aresz
towaniu, jeieli kupiec pod.pisze zobowią 
zani•e, it w razie prawdziwości czeku. 
zobowiązuie się pokryć mu ową stratę 
90.000 peS-OS. 

„ ' 

~ · DANA .POD NASK~ 
Wielki dramat współczesny na tle okresu inflacyj-
.. · , D~llO•. -~ W~ rola@ głównych: 

· Wloftllltton · GaJda1ow 
.Arlette M•rchalJ, Henryk George. 

ORKIESTRA POD DYR. L. KANTORA. 
Sala dobrze wentylowana, 

. . ·. ; i:„ -. . : . . „ . ·" . '. '. 

Nakoniec ucieczka groźnego bandy~ 
ty Bro z więzienia w Limoges, już " 
dniach ostatnich i twierdzenie wspólwię 
iniów, że to byta ucieczka zorganizowa 
na właściwie dla Baratauda i wykrycie 
przez dozorców więziennych, że ojcie•:: 
Baratauda dostarczał mu papierosów. 
których ustniki zrobione były z 1000 
frankówek, nie przyczyniają się do roz
jaśnienia tej złowrogiej tajemni·cy. 

eo•••••••••••••••••••••••• •••H•••••lf•••~•--•••:a-• Bogacki również zamilkł, wodząc rę do siebie, składając od czasu do czasu 
...) Julian Zabitiski. '-' ką po bladem czole. gorący pocałunek na jego czole. 

(Jerzy Bolski) • - No dobrze, - rzekł wreszcie sę- - Nie uwierzysz, jak bardzo do cie-
dz1a - zobaczymy„~. bie tęskniłam i tak strasznie byłam ó 

1::-g· 1.con1„ar•e •od··- ~„ ciebie niespokojna! -- mówiła, tuląc go „ iii A łL 16 Przed hotelem „Empire" w War- w swych ramionach. - Czv jesteśmy 
sza wie zatrzymala się taksówka, z któ- teraz zupeł1ni0e bezpieczni? 

Powie§ć kryminalna z tycia łódzkiego. rej wysiadłia mtoda, elegancka niewia- - Możesz być zupełnie spokojna -
sta. odparł Płochocld: W Łodzi sprawy sto-

""\ • • • • • Zapłaciła swferowi należ.ność za ją jaknaj]epiej. Bopcki jest wpakowa-

-••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••• przejazd, wz.ięła walizkę t skierowała ny. Nic go nie ni1e wyratuje. No, a Sztyf 
30) · się. do hallu, gdzie zwrócila sie do por- ter, sama rozumiesz ... 

- Nie przypominam sobie, aby'lll go walo owego dnia jakieś tam morder- tjera hotelowego z zapytaniem jaki nu- - Czy zwłoki jego znaleziono na 

widział w ostatnich czasach. stwo? · mer pokoju posiada pan Płochocki miejscu pogorzeliska? ... 

_ A jednak, niech pan sobie dobrze - Szukałem Sztyftera, nie przeczu- Portjer skłonił isę nisko eleganckiej Płochocki spojrzał na swą przyja-

przypomni. Czy ma pan w pamięci ca- wałem wprawdzie, że stało mu sie . coś damie, podał numer pokoju i zaw<>łał ciólkę marszcząc czoło.., jakgdyby py-
złego, ale bylem bardzo podniecony. windziarza. tanie to go bardzo zdziwiło. 

Jy program ubiegłej niedzieli. p h 1 d w· 
Gdy usłyszałem. że dokonane wstało o c wi i win a uniosła p. Mary Lou - 1esz., nie zastanawiałem się 

- O ile sobie przypominam. Ach jakieś morderstwo przyszło mi na myśl, - bo to właśnie ona była - na J>iąte wcale nad tern. Przecież ciało jego nie 
tak, Grebich, Grebich, przypominam so że może Sztyfter padl ofiarą. zbrodnia- pietro. mogło spłonąć dosz.czętnie. Pożar byt 

bie... Spotkałem go w niedziele w · ka- rzy. Dlatego zainteresowałem się tą Płochocki czekał już niecierpliwie w wielki, ale.„ 
wiarni. Było to wtedy, gdy szukałem sprawą„. swem pokoju. Na odgłos kroków kobie.: Płochocki urwał i machnął ręką. 
Sz.tyftera. Byłem ?denerwowany„. _ Ach, tak. 'A czy może mi pan wy„ cych w kurytarzu otworzył d-rzwi i wy - Nie martw się moja droza - do-

- Bardzo nawet - dodał sędzia. - jaśnić jakim sposobem znalazły sie za biegł na .spotkanie. Po chwili Mary Lou dał po chwili. - Wszystko jest w naj
CzY nie przypomina pan sobie pytania piooetii u pana spodnie Sztyftera, jego sied.ziała bez palta i kape1usza na kana- lepszym porządku, ni<e mamy się czego 

pańskiego w sprawie „Expressu?". marynarka i kamizelka? pie a obok niej Płochocki, który zwie- martwić. Jesteśmy zupełnie bezpieczni, 

- „:Expressu ?". Nic sobie nie przy· - Wiem tylko tyle co mt mówiła rzał się przed nią z ostatnich swych zupełnie! A zresztą. nie pozostaniemy 

pominam„. służąca, a mianowicie, że zgłosili się ja- przeżyć. tu długo. Likwiduję swe s,prawy i za 
- Czy nie pytał pan Grebicha w cyś dwaj ludzie, przedstawiając si~ za - Nie uwierzysz, mówił, ile mnie kilim d'lli znowu razem wyjedziemy za-

spra'W'ie morderstwa?.. kominiarzy. i mi~li poprawić piec. zdrowia kosztowały te wszystkie przej granicę. Lecz tym razem nikt już nie 

- Morderstwa? Zdaje się, że nłe - Kto ich przysłał? - Oświadczyli ścia. Wyobraź sobie w ciągu kilku dni zamąci naszego szczęścia. 

pytałem... . · 1oni, że przysłali ich lokatorzy, z wyt,.. zrf~d.zić człowieka i. cał.ą winę rzuci~ Mar.Y nic nie odpowi~ziala. , 
_ A jednak wiem z pewnością, ze szego pu;tra. . . . . ~ 1~eg<?! Były chwil~ •. tz zda~ało m1 . Sp~Jrzata ty!ko _smutm~ na Plochoc-

gdy Grebich wspomniał o morderstwi.e, - Lokatorzy ci o mczem 111e wi.edza. się, ze nie wykonam JUZ tak m1stiemle kiego 1 pogładziła Jego bu1ne włosy. 

0 którem czytal w „Expressie", ziblad.t 

1 

- W-iem o tern, właśnie dlateg.o nic apracowanego planu.. lecz myśl o tobie - A jednak ... powinieneś by? za!-nte-

pan I począł go pan zasypyWać pyta- nie ro~mi~m„. . . I o twej przyszłości dodawała mi otu- resować się, dlaczego nie znaleziono 

niami chcąc się dowiedzieć szczegółów. Sędzia sledczy umilkł na .chw.1Ię. ba cby.„ zwęglonych zwłok SztYitera„. ~ rzekła 

Olaczf!2'.o .Dana ~ bardzo zain_t.ęr~s<>.- .wi~c ~i_e. JtQl~m~w~m ~...ówki_ęJ!l., •. ·-~ i.~t~P-~~i . iulila 2:.Q ,giQho.. ·· (.Q.cJlJ. 



Nil? 

SPLENDID 
Dziś po raz ·ostatni I 

Film z wielkomiejskiego bruku, ilustrujący w pełni barw zawrotne 
tempo życia współczesnego, p. t. 

TANCERZ 
z DANCINGU 

(Dla Ciebie. IJko.:hono ... ) 
W rolach głównych: 

ulublanlac kobiet caleao iwtała I lrodzl 

WILLY PRITSCH 

SUZY VERNOll 
Akcja rozgrywa się w atmosferze użycia, orgji i hulanek, której 

przeciwstawia się świat ci~żkiej, codziennej pracy. 
/ 

Film ten jest rewelacją z dzi,ozlny zakulisowego życia wielkich 
dancingów, kabaretów i salonów arystokratycznych, a zarazem 
ukazuje pałace bogaczy i skromne pokoiki w oficynach. 

• 
Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny odnai- BOLESŁAW GvRECKI tódt zgubił lcsi4- Leiarz· 48DfJSłl 
mę izraelitce. Lipowa ZS, m. 12. teczkę wofakow, i kartę mob. wydan4 

24 P• a. P• w Jarosławiu. 29 f Horow1·[l 
PO!Q'czocHY jedwabne przyJmuJe óu --
reperacji bardzo tanio, robota pierw- DARMO! Napisz imię. nazwisko, mie-

1 
• 

~ rorzędna, ul. Skwerowa 15, u manku- ~iąc_ urodzenia, otrzymasz ~anno okre• przyjmuje w lea
rzystkd. 29 sl~m~ charakteru, zdoloośc11 przezna·/uicy przy uL Piotr· 

czema. Wanµ.wa. Redakc1a „Wiedza\ kowsldej 294 
PRZYJMĘ podręczne i uczenice zaraz, Tajemna" · ZaN\czyć znaczek pocztowy codz\ennie od 2-? 
Kilillskiego 183. m. 10. na przesyłkę. 30, · 

I -~_.,. ; ... „---........ -,„---··-

z i 

\-. . 
AUA A 

Do mycia i czyszczenia całej zastawy 
stołowej,-widelc6w, noży, łyżek, szkła, 

i porcelany ,-utywanym jest \Tim. Pozatem 
myje się 1 szoruje Vim'em słoje, garnki, 
rondle i kociołki, jednem słowem wszystkie 
naczynia kuchenne. Przy pomocy Vim'u 
osiągnąć można idealną czystość, a przed
mioty nabierają estetycznego wyglądu. Wil
gotny gałganek posypany małą ildścią Vim'u, 
w mgnieniu oka doprowadza noże do stanu 
idealnej czystości, jak r6wniet -usuwa naj
bardziej oporny brud, z garnków i rondli . 
Vńn nic n~~~ rąk •.. ~"; .. 

·i·'.?!G:,#t;. -'~~ > "~f 
.1~:1~' M~!t··,<o · ·~~ -~ 

' . 

Kałda punka 
Vim'u ma prak
ty~ pnykryw
k~ i blaszane dno, 
które jest zabez
pieczeniem jej od 
wilp:i, ~ 

Wlelkie •rcydzleło filmowe 

Ostatnie lata panowania cara Plikałaia U. KINO 

POLL . 
W rolach gł6wnyd1: 

Ranala Kanał, Eugan. n1ullld. Hanryk Hanus, Plaksymiljan naulełd i in. 
Konstantynowska 16. Pot1in7 dramat dworu rosyjskiego w 12 aktach. "' 

Dziś wielka pr1m11ra! ł Następny program: G1ela Ga1110 w filmie „Żar lllłołcl" „„„„„„„„„„ •. „„„„„„ ...... „„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

C
KIHZO A RTEAYTR I K-1 n o w o 'g rod z-. e pocz. 8.30 i to wiecz. Codziennie W razie niepogody w sali 

w prog: MONTE-CARLO w PLOMIENIACH 
Cegielniana 14. J !!!••········· orkiestra f°iuwiiii;kiiisziiioniia .... _ ... ~oiir!miiiio~ii~~ ..... ~.~nii0;miz•FiliRiiRiiiftiiCiiBiiiiSiiCiił\łl. liiBiiEiiRiiTilliiłtiililiiillJiiEiiRliiłt-RiiilliHliGiliiEilibilOil. ___ olllliirkililiesiliirrllla lii'Poiiiwiilięklililsz111onlllila. 

STO\Vl\RZYSZBNIB SPORTOWE „un1on". PlaBC SPORTOWY HBlaEłtÓ\V. 
W czwarlek„ dnia 30 maja 1929 roku, o godz. 4-ei po poł: 

MllĘDZYNARODOVVE lNYśCIGI KOLARSKIE 
z udziałem zagranicznych jeźdźcow: Qangel, Lindner, Fliegel, Johow, Haller, Hoffmann, oraz krajowych jeźdźców Koszutskl 
w pr~ramie m. in .: Kłosowicz, Pu•z, Szmidt, Siebert, . Brauner Ełnbrodt i in. w programie m. in.: 

Bl~Cł PARANI na 100 okr. toru na wzór szdciodniowych wyścigów,-Biegi Międzypaństwowe na punkty 
Szczeg6łv w programach. NIEllC~ - POI.SKA - Rozlosowanie roweru i in. Szczeq6łv w programach. 

L ECZtłlCA Dold6r ~.med. Dr. med. Dr. 

lokam '""'~~:: orzy Qóraym Pora~nia Wenero101iuna Le[lOilB SAnllll w OftOWJ1ki Lubicz HiewiaUki ~ołowieiUYk . 
Piotrlowslła 294, tel. 22·89 LeBarzy.decjalistów ul. CEGIEL"IANA 29 C•,!:~:!·~~~8 C•ł1i"1.:f32 48 

•p•cJallsta cho s&~cialiht~ chorób 
orzv Dr&Ystaoku tramwaJ6w pabJa- Zawa zka I s J li ... _ eh • .u. . h. b r6b sll6rnJ'Ch s ómyc l wenerv 
ru:kicb CZYDDa od 10 rano do 1 wfe\.."'Z. • Gablaet WeDerOIOjlCZDY Jt•C a ·- O a=cl b !!e:e oró&• ~eneryc~nycb ~· cznych nn 
w niedziele t śwłeta do 2 p0 p0ł. Czyona od 8 rano do 9 wieczór. D 5 KAnTORA rłłb ak6nl»ch, nych ~ mocz:opł!ro- 1 moczopłciowych lOffkOWSk!l ~ l 
\V~z vstkłe soecJaloośct f dentystyka. Od11-t2i2-3pnyfmufelekarz-kobieta •ra • wenerJrcznych, wycb Naświetlanie uLAndrzejaS li 
l\aoi ełe świetlne. lam1>a kwarcowa, W niedziele i święta od 9-2 PP. dla leczellia cbotób slc6tnyda Lkenie lampił lampi\ kwarcow~ Tel. 59.40 TEL. 44-92 
e'ek:rvzacta. Roentgen. szezepfeala. Lec1enie chorób i wenerycznych i niemocy płciowet warcow-. Ptzyjmufe od Pnyfmuje od 8-10 przyjmuje od 2- 6 

anuliz:v (moczu. kału, krwi. plwocin. w ... er,czn»ch moczopłciowych przyjmuje od lfodz 8 do 1 o o i od 5-9. po pol i 8-9 wiecz 
wrd zielin ltd.) ooeracJe. opatrunkt, 1 1 ak:Srn1rch. . - 8-tO, 1~-~ i 4-B g. ran w niedziele i święta Panie od 5-6. 

wizyty na miasto. Badanie krwii wydzielin na svfilis i tryper DLA OGRODOWf::' ZABA'\VYs raluety, w niedz.1łw1ęta 9·1 od 5-8 W. od 9-1 w niedziele i święta 
Porada 4 zł. Konsultacje z neurologiem i urologiem olfale belllf~lelde, tirlandy, lampiony. 11• - Dla pa6 od 3-5 Oddzielna pocze- oa 11-2, 

Porada d f ł Gabmet światło-leczniczy lonr: cza~lci. paruollcl. chor~lf1ewk1,. ser -- k:alnia dla paó. en YS YCZ• ' . Koametylra lekarska. p~nbny. onfettl poleca J. W ot n l c a, 3-POKO JOWE nńeszkania z kuchnią, 
111-21 I weneroloatcznR Oddzielna poczekalnia dla kobiet. Piotrkowska 126. tel. 25•1'· - 26 wszelkiemi wygodami, pierwsrorzt;- DWA eleganckie frontowe pokoje, ka;· 

dla ::hoi:. skórnych. wenerycznych \ Porada 3 złote. POTRZEBNY uczeń do odlewni melal o-1~~ ~!'1 wy! kAolń:zenil~·em we froncie do od dy o trzech oknach, na pierwszerp p[~ S AOTE wej. Kopernika 37. Ga1.ia. u . e1a go Maja 40, tel. 70-W trze z niekrępującem wejściem zaraz 

-~-~"""-~""'--~-...,--...,..,.__,..-- ---------- ··- --·-- _____ . _ _ 30 do oddanl_a. Zeroms-kiego 1, m. 4. 30 
• - - . - - - _ !=-==::::i-,.. - - -~ -·-



?!~!~;:-!';!~~<:.· 'llnton DJproDJadui tnoDJaf:J( ła6di -Górny Sląsk 
W dniu jurtrz.ejezym rozegrany zosta- DO fU~r-~fS•UC~ 111V~lfł.acft fiolo~s~ił:li 111 :J{efen~Die . mecz· b~kserskf 

nie w Łod.z.i niezwvkle interesując;y Zapow1ed.z.tane n.a dzień 1utrie1szy InowaC]a, }aką wprowadza Uruon do . 
mecz foothalowy o mistrzostwo kluy A drugie międzynarodowe wyścigi kolar- programu przewiduje między me.mi t. od6c:dsłe słę 16 ,;~er01ea 
mię?zy. LTSG. a qclcanem. ~a~ wiadom'l.I skie wywo.łały w sferach ~to~yoh zw. • · _ Jak się dow,i.adujemy w dniu 16-Y'Jl'l 
druzynie tTSG. ~ powodzi a1ę ~ tego- naszego .nu.aeta łatwo zrozunuałe z.a.uite- „wł~ki l>łeg prze81ad?w~",. ~erwca na boi.siku · w Helen-owie odb.ę.-
rc;tc~ych ,spotka.ni.ach Lo.kalnych i słra- resowanie. przycum biegów tych będzie dzieStęć dz.i' . si mi d okr ów mecz bober-
ciła I~ P,1ęć punktów, natorn:iast Orkan SS. Union przygotowuje niezwykle {dziesiędobói) i za każdy bieg przyzna- skttJt ę G~rnyę~ąsk w ośmiu kalte
~aled~e ieden. W. wypadku i'eśli "": d~:iu !11"ozmaioony pi:ogram, którego. częścią ~.e będą danemu ~adstwu, ~tóre zwycię- g.orjaeh w;g a więc obie drufynry w my~l 
1utrze1srym. zwycięży LTSG., moze 1e- integralną będzie drużynowy bieg kolar zy punkty dodwtnie. Zwycięży to paft- regulaminu' . wystąpią w kompletnych 
szcze. być mowa, te ~rn<? - bia~ zdobę ski Po~ka - Niemcy. , st~o, które w ogólnej .Puniktacji zd<>bę. skła ach. 
dą mts~zostwo Lodzi 1 ub1eg.ać się będą W biegu tym weZlfllł\ udział tak znako d~ie przewagę. lnowacia wprowadzona & anizu'e a.zwod te sek ·a bober 
o wejście d·o ekstra klasy. Prócz po-wvl-,mii.d jeźdźcy niemieccy i.aik Gqel, Liud poraz pierwszy przez SS. Union wywoła $Jc . O . . l,, któ "'f ' C'J· • 
sze~o meczu o mistr~ostwo grają WKS. ner, Fligel, Johow, Hoffman i Haller, kt6 nie.zawodni·e k<JLos.alne zainteresowanie ~ ~za~~l' sU:e:f ;eb~.zshI°i;ii i;r: 
z Hakoahem oraz Widew z Sokołem rry walczyć będą z czołową klasą kolar w sferach sportowych naszego miasta i cd ""'li' 'dz~ ,__ 't b dz' · 
zgierslcim. Spot'kanla o mistrzostwo kla.-1 stwa łód:t.ikie~o. · niewątpliwie plac sportowy w . Heleno- lct ą~ wi bard .,.„preza U:a~~ 1b ~; 
sy B zostały odwołane. Drużyna łództka składać się b. ęd.zie z 

1
w.i.e z.apełniooy będz;ie po brzegi widża- b 01 . · nil; ł hro :r!t&O 'f' · lnę, 1 i 

t • . . źdź ó K t k" z . .t. t i. {)Wtem nu.a a c artw1. er {) lCJa y. race 
e-1 miary Je c w co oszu s 1, 1uer m przygotowawooe do wspos:nnianego me-

lub Pusch. . ł · 
••••~•••••••••••••••••- ew są w pe ni. · · Drużyna ślądta mpowdedziała przy-

'f ea I• • l'eo 1• B ~.ca . 11··ca) !:k!nd~!:l~ w r~:~:r~~ :~a:~:: - l• .Hl- - l• '1leAil eAil b:!:~h ~d~t~~~~i~iid~~ ck~~e;e! 
~renineoDJlj IDef;• /oot6oloniu pr~ed 'usta- przecłwnikiem będzie W~eczorek. 

lenleDI repre•enta,1·i 1od•i no rne€s Hakoah-Hasmonaa „.cy na przedmoczu Łódź --„. 
S UJOrs•aDJq O puliar „Repo61ifti'' Warszawa 

Wyznaczony na dzień wczorajszy j przedstawiać się następująco: bramka: I f'rankus. W rachubę mogą być rów
przez Ł. Z. O. P. N. mecz treningowy I Michalski, obrona: Oałcckl, Karaslak, 11ież brani Królik i Sledt, zwtaszcza 
dwucb teamów przed spotkaniem Łódź ewentualnie Cyll miast Oałeckie~o. któ pierwszy, który góruj.e nad Królem 
- Warszawa , ry nie jest obecnie w najlepszej formie technicznie, zato zawodzi w strzałach, 

o puhar „Republiki"' · pom<>c: Hinc, Welłszek. Kaban, atak: a pod względem Król Jest znacznie 
zgromadził na boisku przy ul. Wodnej- Durka, Herbstrelch, Król, Jadczyk, lepszy. 
sporą ilość widzów. 

W projektowanych Uprzednio skła- j1 i ·· j I 
dach zaszły nieznacz1ne zmiany spowo- u r<ł!!t!O 6:.!,(ł//e rn.,,,81. jńo-t• 

· „Ja!{ „'Express Wieczorny" dowia
duje na przedmeczu Łódź - Warsza
wa, o puhar „Republiki" odbędą się od 
dawna oczekiwane w Łodzi „derby" 
·klubów . żydowskich Hakoah - tlas-
mon.ea. · · , · -

Spotkanie dwuch najsilniejszych ze
społów żydowskich w Łodzi wyWola 
niezawodnie wśród sfer sportowych 
naszego miiasta duże zainteresowanie. 

dowaine nleprzybyciiem niektórych wy- .N~ ~JW ...,w,_.,.._, - .„~ 
znaczonych zawodników. !1urusió01 csefta clt-;tliro 111ollia s "e•ornumt . ,W jakich s.kładach 

z pófg-odzinnem apóź,nfenlem przy- se ..r~,()010 . n - ' . ' 

stąpiły drużyny do walki w następu- Po kilkutygodniowym odpoczynku ' szezęśHwie · JJrzetrwał kfyz:ys SJ?owódo- 111Vstqpłq !1'U&'Uśt:i i ~•ami 
jących składach: ligowym Turyści rozegrają wreszcie wa,ny ubytkiem całego szeregu b. 'cen- .Wt się dowiadujemy Czarni prtyJet-

Team A: Michalski, Gałecki, Kara- mecz 0 mistrzostwo z Czarnymi. nych jednostek. d'źaią do Łodzi na mecz z Turystami w na 
siak, tlinc, Weliszek, Kowalski Z:, Siedź Trudno przewidzieć co st)(}tkanie .to I. P. C. posiada znów druży.nę .moc- st~pując;:,~ s!kładz.ie: .Kras.i~, Chm.iele~ 
n, Jańczyk, Wagnowski (po przerwie przyniesie, n.iemniej jednak ._mo.żna li- ną.. która zdołała wyWalczyć sobie do- łskń, 1 Opl~ł1n~cUzakR~ Ou1stII, 

1
·WN1tlrow

1
slltiS, Pi

Król), Miller. Durka. czyć się ze zwycięstwem · Turystów, bre miejsce w tabeli. J at • 1 a! • . ~yman ! . as•tu a, . aw-
Team B: f alk owski, Kubik AL, W Ud ! którzy na ostatnich dwuch mecu1ch to- W r. ubieglym Ł. K. S. n1e miał szczę ka, Ha~ais)'IJ11ow1 c.z. ';C'urys~i wVS'!ąpią "' 

ner, Pegza, Pogodziński, Pudlarz, Fran- warzyskich z Ł. K. S-em wykaz:hli nft ś~i~ do d1'uź.yny katowickiej, moze w . n~tęipu.1a.crm. skł;&dz1e: ~c.halsiki I, Ku-
kus, Kulawiak, Królik, Herbstreich, niejaki'\ poprawę fortny: ' , : :tY.Irt roku.:Szc;zęście ·się odwrGciło Lcier ;ile, ~raai" ffinsfd 'iefz~~ ~Mi 
Strzelczyk, Jest to zresztą charakterystyczne u woni przywiozą z Katowic dalsze dwa ~ Mi'· h~,:,~~wll u' .J}; ał ~i, •

1 
ęskig .0 -

Gra naletała do ł:nteresujących tyl- fioletowych, że z nastaniem lata grają punkty. . WlllK'l,, • c ~·lQU : ULia · węg ow e-
ko w pierwszej połowie. coraz lepiej, a do szczytu formy d~ho- z innych spotkań, ligowych, które go me ,.est zwpeła;t.ie ~ewny. ~o·bec_. c~-

Atak teamu B. zadzdwiat plęknemi dzą dopiero na jesieni niemal przed odbędą się w dniu jutrzejszym wYtriic- go gracza tego ziasrt.ąipiłby Ch<J1nacki 
sztuczkami technicznemi, inicjatorami końcem sezonu footbalowe~e. . nić należy w pierwszym rzędzie mecz 
których pyli Królik, Kulawiak, bądź Czwartkowy pr.zeciwnik fiol_etowych Garbarnia z Legją w Krakowie. Zurek Z Ostrowji 
łierb~tre1ch. . . . należy do drużyn bardZ-O tward.Y.ch i W spotkaniu tym nie w sposób jest 'll'Sfq..,łl do !J"u~usffkD 

Pierwsza ~ra~ka dl~ teamu. B .. pa~ ambitnych, rozporządzający lf;ilkC)ITla b .. przewidzieć zwycięzcę~ nie ,mniej jed- . ·Jalk. się dowiadujemy prócz Bemstei 
da w 20-ej mmuc11e . z pięknego strza~u cennemi jednostkami. · nak za Garbarnią przemawia własne na, który za.s.ilił d:rutyttę Turystów :fiole
s.tr~elczyka, I:cz V! kilka mi·t:mt . póz- Mimo przegranej z Pogonią, Czarni boisko. towi otrzymalli ieszcże jednego in.apastnl
meJ wyrównUJ1e Miller, a zwyc1~~ką udowodnili, że od r. ubiegłeg<> p-oczy- Jeśli Garbarnia w spotkaniu tym nie !ka, mianowicie żurka z Ostrovdi, który 
bramk~ do przerwY. zdobywa z winy nHi znacz.ne postępy i że odegrają . w te załamie się, można zgóry przewidzieć, irywa na po.zytji lewieg-0 łączn~. 
Oaleck1ego Herbstreich. gorocznych grach ligowych poważna, że benjaminek ligi zajmie w pierwszej 

staJ~°K~ÓI~~e~~~/w1!1~~.::k~~~:. ~~= rol~uryści musza. przeto zdobyć się na r~:;:1f!e jedno z lepszych miejsc w Turniej tennisowy 
mo to przeciwnik przeważa. wYSilek, by sie wydosta~ · z fatalnego Ciężka walka czeka również w dniu • ud„aleńl snanuc:~ raftfet 

Wyrównującą bramkę wskutek prze ostatniego miejsca w tabeld i . naprawić jutrzejszym Wisłę, która tym razem · •aeranietsnuc:6 ' 
oczenia sędziego który niesłusznie po- swą nadszarpniętą opinję jednego z naj- zmierzy swe sify z Ruchem. W dniu dzi.&iejszym rozpoczyna się w 
dyktował rzut kamy zd·obywa Durka, słabszych zespołów w lidze. Liczyć się należy, re Wisła zostawt w ·Wars~aw.ie turniej tenisowy o llnistriZo-
a na kilka miinut przed końcem Król zdo Nlelada spotkanie czeka r6wniet ·.w Królewskiej liucle conajmnieJ jeden stwo stclicy z udziałem ' znakomitych te~ 
bywa zwycięski punkt dla teamu A. dniu jutrzejszym Ł. K. S. punkt, gdyż mistrz Polski wykazuje o- nisistów zagranicznych oraz ne.jllepszych 

Wyróżnf.11 się w teamie A· Po całym szeregu spotkań rozegra- hecnie spadek formy. rakiet kr~ch. Z zagranicmycJt ten-
Mlchalskl, Hinc i Durka, w te~mle B - nych na gmncie łód~kim, po licznych . Ostatnia rozgr~ka ligowa odbę- nis.is·t~w .wez:m·ą .udział: Ja41 Kożeluch , 
Kubik, Pudlarz. frankus i Herbstrelcb. tritumfach, przychodz~ teraz kolei.na wy dz1e się w Warszawie między Pogonią c~':i&i ma.strz ten!S'Owy, b;art słynne~? te

Meczem kierował p Wardeszkie- jazdy, z których n1ewiadomo Jak sie a Warszawianką. Faworytem jest ze- rnilśisty z.awodowe~o Czech~sJ:owaCJ1, o-
wicz · Ł. K. S. WyWiąże i czy potrafi utrzymać spół warszawski, niemniej iednak szczę be-on.ego trenera An:~ji, ~e1g (Anglia). 

· •• się na pierwszem miejscu w tabeli. śliwie grająca Pogoń może i tym razem Grahn, Grotenstei;n . i Granheum (Czecho 
t•J Jutrzejszy przeciwnik Ł. K. S-u na- sprawić niespodziankę. słowaqa}. !Gnzi 1 Albrecht (Austrja). '!W 

Po wczorajs.zem meczu, w którym leży do zespołów nader silnych, który turnde.ju b~rze również udzó.ał łodma-
wzięli udzial najlepsi zawodnicy łódzcy i•••••llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll•-„ nim p, M.alks Stolarow. 
i na zasadzie naszych spostrzeżeń o 
obecnej formie poszczególnych zawod- I E \Ul , • :ffiład 'W~l!ró111 
ników, reprezentacja Łodzi na mecz z Konkurs Spor owy tt xprassu 1czorn1go ' .•• • na mB"Z z Polską 
Warszawą w dniu 2 czerwca winna u 

na odgadn14lcle rezultatu meczu: I Węgienhi Zwdązelk Piłlci Nożnej na-

sklad Łodzi• w ctesłał sikład repreze.ntacji amatorskie) •o"' dz' or••o._.,a Wę~ier, kt6ra weźmie udział w spotka-
usta~onu •ostanie .., piqteft IL • •• '"' niu przeciwlko PotLsce w dniu 2 czerwCłt 

Jak się dowiadujemy skład repr.e.zen- w dnlu 2 czerwca w Łodzi, w iPo.ma.llliu. Slkład ten pr,zedstawii.a słę 
tacji pi.łlkarskiej Łodzi na międzylniasto- dla drużyny następuiąco: Szellar, Czako, Soipayt, 
wy mecz z Warszawy w d:n.iu czerwca I Wynik meczu„. Elek, Szucs II, Bodroghy, Major, Kele.U, 
o srebrny puhar wędrowny „Repu})Liki„ Regos, Bogor, DOlbos. Jak widać bra!k tu 
ustalony 'Z'Ostanie przez ikapitana związ- Imię i nazwisko- znanych gwiazd węigi.erskich, inń.eni.niej je 
lkowego na piątlkowvm pooi.edzeniu Za- Adres ·-·„····--· ---------- -·----·- I dinak stwiefd.ziić nałefy, ~e ~ wśród gra-
rządu ŁZOU. • • czy zespołów atnait.org1kńich nie brak b. 

•-••1111111111111111111111111111111111111111111111111111•1,1;• Q~Y,cli i~ostek., 



Skandal towarzyski 
w stolicy Niemiec 

Berltn, 29 maja 
Sensacją dnia jest skandal towarzys 

ki jakiego nie pamiętają, kroniki Berli
·na. 

Pod zarzutem dokonania szeregu bez 
czelnych kradzieży klejnotów wartości 
100 tysięcy mk. policja aresztowała w 
luksusowym hotelu „Eden" 24-letni<\ ba
rooowne V. Monroi. 

W grudniu ubic~łesro roku w pałacu 
łirabiiny v. Hermersdorf kilkakrotnie 
stwierdzono zniknię::ie rozmaitycn klej
notów, m. in. sz.nura pereł wartoś~i 50 ty 
siecy mk. ze skrytki stalowej, otwartej 
w nocy podrobionym kluczem • 

/ 

q tlol~ 

. Pięrwsz.e podejrzenia padły na służ
bę _pałacową, lecz nagłe zniknięciie z Ber 
lina w towarzystwie pewnego rotmi
·strza pięknej baronówny von Monroi, 
która kflkakrotnie składała wizyty hrabi Nowa angielska łódz J>Odwodna olbrzymich rozmiarów, ,,Perseus", soustzczona 
nle. sk,ierowało podejrzenie policji na •••--•••••zo•s•ta•ł•a•w•tilyc•h•dntach na wodę. 
wla.śCiviy ślad. J1łl1!!i:;•••••lllill•••••••• 

jAresz.towana baron<5wna przyznała 
się '. do kradzi.eży, zeznając ze łzami w 
oezach, że pieniądz.e uzyskane ze sprze
da.ty klejnotów wydała na zagraniczne 
podr.óże. z rotmistrzeąi. ,,. 

... ,;. ;ą. 

rtieznany los 
160 ludzi z zatopionego okrętu' 

Tokfo. 29 maja 
· · RidJostacja morska w Jokohaniie 
przejęła · dz.lsiejszei nocy alarmy S. O. S. 
PoChodzące ze statku „Ałut", który uległ 
katastrofie w okoloicach Alaski. I 

Szczegółów katastrofy narazie brak, 
jak wynika jednak ze zniekształconego 
t~legramu, okręt najechał na rafę podwo 

1

. 
dną i 7.0stał przepo1-0wiony. 

300 pasażerów zatopionego okrętu 
zdołał uratować jeden z parowców ame 
rykańskich, los 160 pozostałych ludzi ł 
ltSt. nieznany. Przypuszczają, że zgrnęli 
oni w falach oceanu. ;· 

Warunek Forda , 
dla robotnik6w w Polsce 

Berlin~ 29 maia. 
Henryli f'ord ozniajmil. że w iego eu~ 

r-opejskich fabrykach w Anlcl.ii i w Pol
sce będą mogli pracować tylko robotnd_. 
cy, którzy wy:rzekną się alkoholu. · . „_, .. 

""ł:;:;. 

Piasawa rozstrzeliwania 
. na Ukrainie sowieckiej 

~ .. ' · Ryga. 29 maJa:. 
Z Cłiarl?owa "donoszą o l:iczinVc.h wy · 

rokach śmierci na Ukrainie. W KUowie 1 rozstrzelano 5 wlośoian oskarżonych o j 
przygotowanie powstan1a przeciwko 
władzom. W Krzywym Ro~rn rozstrz.e
ląno byłego obywatela ziemskie~o Try
busznego. W Browarach pod Kijowem 
skazano na śmierć niejakieg-o Subotow 
sl<lego oskarżonego o wspóldzialainiie z 
polakami podczas okupaojj Ki.'.iowa przez 
\v()jska polskie w 1920 roku. 

. Olbrzymi pożar 
w Frankfurcie. 

Frankfurt 29 ma.ja. 
,W części przemy.slowei frankfurckie 

go portu, wybuchł wielkii pożar. ~tóry 
objął wszystki.e zakłady fa:brv:kac]l gu
my oraz magazyny i cystemv z naftą, 
benzyną i olejami. Pożar :P,rzvprał tark 
olbrzymie rozmiary, że Wlekkie stupy 
promieni do kilkuset metrów wvbucha'y 
w powietrze, a szeroka fala czarnych 
dymów pokrywa cały Frankfurt gęstą 
zasłoną. Straże pożarne daremnie wal
czą ze straszn~m pożarem •. który przy-I 
biera coraz większe rozmiary 1 dotąd 
nie mógł być ugaszony. 

1?2 · I pól fłddn . "' aonv efrsuf 

"'-~~»-"·_:ii, · -W"·r~ ''"f " ~""'~•w~;•ii,;/~.I"· l"'ól 

Jalf ful z 'de~sz wiadomo - lotnicy a merykaiiscy Kelly I Robbi~s oobttł re· 
kord przebywania w pawłetrzu. utrzy muląc się samolotem na wyzvnach pr~ 
172 1 PÓł godz. , llu~tracja nasza orzedsta wia 'moment za<>patrywania . w pawie
trzu rekOl'dowego samolotu w świeży zapas benzyny I wody przez 1nnv samo
lot. W, kółku: rekordzista Kelly. który · Pilotował pOdczas rekordow~ WY.-

. czyn~ 

!Bur a 

W okolicach Hamburca szalała w tych. dniach niebywała burza. którel towa
rzyszyło z~wisko trąby J>OWietrznej. Pom. ino.. burza zniszczvła w wio5ce 
Elstorf pod Hamburgiem 30 domków, obracając Je w rumowisko. Na zdjęciu: 

ruiny włos ki Elstorf. 

~ranc11scu oflce
, roll'ie 111 fJerlin e 

francuscy otfcerey l(atin. '(oysseł ; 
Pecquer, którzy przybyli ..Zeooellnem0 

do Niemiec, zapri>szent orzez d·ra E-cke
nera, zwiedzili przy -okazn Berlin. Na 
ulicach tego miasta budzili francuscy 
wojskowi - nielada sensacJe- Ilustra
cja nasza przedstawia trzech francu-

skich i<>ścl na uliC'Y. Berllaa. 

%eon snaneeCJ 
-fr.óncusfiteao poli,., 

iuAa 

B. francuski prezydent a:ablnetu MONIS 
zmarł . w Angouleme w . 83 roku tycia. 
:1.&~~-

'·~--" Krew się leje · 
w Afganistanie 

. Londyn. 29 maJa. 
Donoszą z Teheranu, że walki w Af

ganistanie trwają nadal. Obecniie ofen
·zywa Habibullaha zwraca sie 2'łównie 
przeciwko szczepowi szakhów. W po
bMtu granicy perskiej toczą sie niezwy
kle zaciete walki. W kraju panuje chaos. 

Samolot strzaskany 
o skalę. . _ 

.5 osc'i6 .aa6ituc:ft. ' 
· · · Fiza. 28 np}a. 
·Wskutek szalejącego hura~and' roz:. 

hi'l · sie · o . górę ' Orsano włoski samolot 
wojskowy, prz.ezn·aczony do bombardo
wania, który ódbywal noćnv. lat ćwi
czebny • 

w katastrofie straciło ż'vcfo. awu-po 
rucm4ków, dwu podoficerów i mecha
nik. 

Katastrofalny dzień 
na ••eldsie no8'oiorsAieJ. 

. · · Berlin. 28 maja. 
~ień wczorajszy byl dla ~iełdy no

wojorskliej dllii_em· katastrofalrnvm. Stra
ty pO.iliesione wczoraj ·na g-ieldz.ie c>bli
czają na 500 · miljonów funtów szterlin
gów. Krach spowodował r,ujine blisko 10 
tys. osób. 

Dzień wczorajszy stał ood znakiem 
zapowiedzianej przez Pederal Reserve 
Board ' nieubłaganej walki ze spekulacją. 

P t . W t.odzf 4.00 miesięcznie. - ZamleJscowe 5 zL re n u mer a a. mleslęcznle.-ZagranJ~ 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

o. głoszenia: ZWYCZAJNe: 10 gr. za wiersz ; mll!metro~ (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKSCre: 40 gr. ~ wiersz mllimetrÓwY. (na stronie 4-szpaltJ 

NEKROLOGI: 30 a:r. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. t zaślub. po tekście 10 zł. Za 
mieJsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o. 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droiei. 
Za terminowY druk ogłoszed administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

RedakcJa l AdmłnlstracJa, Piotrkowską 49. Godziny przyjęć redakcji 6-
: rrelelony redakcji Z7-24. 36-43. 36-44 . ·····. i>O .. poi. Rekopisów niezamówio 

Telefon administracji 22-14.- - - - - nych nie zwraca się. - . - _ ~ _ _ __zl:._1.20, poszuk. pracy I~ groszy. · · · 
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